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L dzone s c ę w prznśpieszonem tempie. 
* lcjalne uznanie Sowietów przez St. Zjednoczone 

nastąpi jeszcze w tym tygodniu. 
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u> J , r . 2 ybycie w dniu wczoraj-
u"iu 16-ej rocznicy rewolucji 

Litwinowa do Waszyng-

jJ^nyl wVdały szereg zarządzeń 
/ |i Litwinow przesiadł się w 

^ V s i a H i r e n g a r i i " na okręt strażni-
• skart w i e d n V i n z bocznych ba-

u'^Vv p r z ewiez iono go na dwo-
As a r

 a s z yns;tonu wyjechał sowiec 
r V i , r S p r a w zagranicznych pocią 
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;.uVciu do Waszyngtonu, Lt-
rw s i Q natychmiast do Białego 
'W, 1 6 został powitany .uroezy-
W.,. s. ekietarza stanu Hulla. Wle-
SSC. y ł wizytę Rooseveltowi w 

gabinecie. Litwinow zamiesz 
, \ l 7 kwirskiego. szefa sowiec-

'"formacyjnego, który do-
^ * ł Jakby nieoficjalnym amba-

na „Majestaticu". «czące długów, handlu i kredytów, omó-
Roosevelt w związku z tym pośpie-j wionę będą dopiero po oficjalnem 

chem miał, jak twierdzą pogłoski, posta wznowieniu stosunków dyplomatycz-
nowić. że kwestje szczegółowe, doty-łnych. 

Groźba zamachu na Litwinowa. 
A r e s z t o w a n i e f». o f i c e r a r o s w i s f t i e ó o . 

Nowy Jork, 8 listopada. 
Na Ellis Island zatrzymano b. oficera rosyjskiego, który odgrażał się, że za

bije Litwinowa. Miał on oświadczyć, że gdyby mógł zbliżyć się do Litwinowa, 
zabiłby go 1 wypił /ego krew. 

* * 
* Waszyngton, 8 listopada. 

Prezydent Roosevelt podejmował dziś Litwinowa śniadaniem, poczem od
był z nim godzinną rozmowę. Po śniadaniu Litwinow podjął dalsze narady z 
Nulleiii. 

Wspólna dehlarae a polityczna 
S o w i e t ó w i A m e r y k i . 
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fe^e^będą 
j \ S c z e " ; ?°wiem jeden z głów-

^ża i k ° w . sekretarz stanu 'A^h^C" s °botę na konferencic 
|H S S ą . d o Montevideo 

' o 5 ^ z c 7 * ! n 0 w wyrazić miał ży 51 

sobotę na konferencję 

% I e n , a Ameryki już w dniu 
i||||lii^-iąmówił już sobie kabinę 

Paryż, 8 l i s t o p a d a . 
„Petit Journal" donosi z Waszyng

tonu, że jeszcze w tym tygodniu należy 
oczekiwać oficjalnego uznania Sowie
tów przez Stany Zjednoczone. Konferen 
cje komisarza Litwinowa z prezyden
tem RooseveItcm miały dać wyniki za
dawalające. Sowiety są gotowe uregulo 
wać zobowiązania rosyjskie względem 
skarbu amerykańskiego przez płacenie 
globalnej sumy 5-ciu do 10-chi miljońów 
dolarów. 

Sprawa długów prywatnych oraz 
skonfiskowanego majątku obywateli 
amerykańskich rozpatrywana będzie 

przez specjalną komisję ekspertów. 
Sprawa rokowań handlowych co do za
kupów została odroczona do czasu przy 
bycia ekspertów spwieckich. 

Korespondent dziennika przypusz
cza, że pertraktacje polityczne zakoń
czą się wspólną deklaracją obu państw, 
wyrażającą wolę utrzymania pokoju za
równo w Europie, jak i na Dalekim 
Wschodzie, oraz proklamującą nienaru
szalność traktatów i paktów, w szcze
gólności paktu Briand — Kellogg i paktu 
„Pacyfiku" z r. 1922, znanego pod na
zwą: 9-ciu mocarstw. 

Techniczne uznanie Sowietów odbyć 
się ma przez wymianę not między obu 
rządami. W notach tych oba państwa 
zobowiązać się mają do wzajemnego 
niemieszania się w sprawy wewnętrzne 
kontrahenta, szczególnie nie prowadzić 
propagandy za zmianą ustroju społecz
nego i politycznego. 

. Według przypuszczeń dzienników 
amerykańskich, rokowania zostaną za
kończone już w piątek, tak, że z koń
cem tygodnia należy oczekiwać oficjal
nego uznania Sowietów przez Stany 
Zjednoczone.* 

Z kół zbliżonych do Litwinowa prze
dostała się do prasy sensacyjna pogło
ska, iż pierwszym ambasadorem Sowie
tów w Stanach Zjednoczonych miano
wany zostanie Trojanowski. Nominacja 
ta ze względu na działalność Trojanow
skiego na placówce tokijskiej posiada 
wielkie znaczenie polityczne. 

Na ambasadora amerykańskiego w 
Moskwie upatrzony jest Morgenthau, 
który razem z Hullem i podsekretarzem 
Bullitem uczestniczyć będzie w rokowa 
niach z Litwinowem.. 

W 
• Londyn, 8 listopada. 

Agencja Reutera donosi z Waszyng
tonu, że komunikat, ogłoszony po pler-
wszem oficjalnem spotkaniu Litwinowa 
z Hullem, głosi, iż w rozmowie, mającej 
charakter bardzo przyjazny, poruszono 
szereg zagadnień, pozostających w za
wieszeniu między Stanami Zjednoczo-
nemi a Z. S. R. R. Szczegółowe propo
zycje nie były omawiane. 

"°M2 B*czkowicz 
A " Piłsudskiego. 
N i ? * , W „ W i l n o . 8 s topada. 
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^iSSy° wyborcze 
(j, «stów w Szkocji 
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Szkocji Labour 
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SSSJjf francuska 
w Kartaginie. 
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Gsn. BudiGnny] przybywa li Warszawy 
w charakterze delegata Sowietów na uroczystości 

okazji 15-lecia Niepodległości 
licy a więc Warszawa, 8 listopada. 

(B) Władze wojskowe w Warszawie 
kończą przygotowania do wielkiej defi
lady, jaka odbędzie się w Warszawie w 
dn. 11 listopada z okazji święta 15-e} 
rocznicy odzyskania niepodległości. 

Defilada odbędzie się na dawnych 
terenach lotniska na Mokotowie. Wia
domo już dzisiaj, ie wezmą w niej udział 
wszystkie oddziały, stacjonujące w sto-

pierwszy pułk szwoleżerów, 
dywizijon artylerji konnej, 

pierwszy pułk artylerji przeciwlotniczej 
pierwszy pułk artylerji najcięższej, 21, 
30 i 36 pułk piechoty, oraz szikoła pod
chorążych saperów i szikoła podchorą
żych sanitarnych. 

Polatam przytyć ma z Ostrowia 
szikoła podchorążych piechoty, wycho
wująca kandydatów na oficerów zawo-

Trzęsienie ziemi w Niemczech i Austrji. 

d ° Rabatu. 

P a n i k a w ś r ó d l u d n o ś c i 
Wiedeń 8 listopada, .mów się zarysowały. Wśród ludności 

wybuchła panika. 
Berlin, 8 listopada. 

W nocy z wtorlku na środę całe Niemi 
cy południowe nawiedziło 6ibie trzęsie
nie ziemi. W mieście Tubingen w Wir-
tembeirgji wstrząsom towarzyszyły 

Seismografy wiedeńskie zanotowały 
we środę, o godzinie 1.52 rano średnio, 
silne trzęsienie ziemi, którego ogniosko, 
jak przypuszczają, znajduje się w doli. 
nie rzeki Lech w Tyrolu. Z różnych 
miast Tyrolu donoszą, że trzęsienie było 
tak silne, iż wiele przedmiotów domowe 
go użytku przewróciło się, a ściany do. 

dowych. Nadto w defiladzie weźmie u-
dział kilka eskadr pułku lotniczego, 
które przelecą kilkakrotnie nad miej
sce defilady. 

Wedle pogłosek defiladę odbierze 
Marszałek Piłsudski. Z Moskwy nad
chodzą niesprawdzone dotąd wiadomo
ści, że łącznie z delegacją polską, która 
z pułk. mi. Rayskim bawi na uroczy
stościach sowieckich w Moskwie, przy
będzie do Warszawy na uroczystości 
dnia 11 listopada rb. naczelny wódz 
armji sowieckiej gen. Budiennyj wraz ze 
swym sztabem. 

Przybycie gen. Budiennego d° War-
szawy ma być rewizytą za wizytę od
działu polskich oficerów lotnictwa, ba
wiących obecnie w Moskwie. 

Natomiast wiadomość o przyjeździe 
komisarza Woroszyłowa do Warszawy 
nie znajduje potwierdzenia choćby dla
tego, że bawi on obecnie w Angorze i 
do Warszawy przybyć na najbliższą 9 0 -silne 

grzmoty podziemne. N a d okolicą prze-lbotę w ż a d e n sposób''by nle'zdąTyl 
szedł krótkotrwały orkan. 1 
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C d p i e r a on zarzuty, iahoby hitlerowcu byli podpala**01*}. 
Rząd Hitlera obawiał się wybuchu rewolucji komunistyczna 
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Berlin, 8 listopada 
Przy wypełnionej szczelnie sali roz

poczyna się dzisiejsza rozprawa o za
mach na Reichstag. 

Min. Goebbels zjawił się w asyście 
wyższych urzędników i policji. Sala wi
ta go przez powstanie i podniesienie. 
Przewodniczący po zaprzysiężeniu zwra 
ca uwagę ministra, że „me musi polem-
zować z „Brunatną Księgą". 

Sąd jednek przyjmie do wiadomości 
oświadczenie w tej sprawie, o ile mini
ster uzna je za wskazane. 

Dr. Goebbels na pytanie przewodni
czącego oświadcza, że odpowiadać bę
dzie na zadawane mu pytania, zastrze
gając sobie udzielanie dłuższych wyjaś
nień politycznych. 

Przewodniczący zapytuje na wstępie 
czy prawdą jest, że ministrowie narodo
we- socjalistyczni Rzeszy i przywódcy 
pąriji hitlerowskiej w dzień pożaru byli 
w Berlinie, natomiast, źe przemówienia 
wyborcze zostały odwołane, 

Goebbels oświadcza, że w dniu tym 
w«zyscy członkowie gabinetu i przy wód 
cy parlji narodowo - socjalistycznej przy 
padkowo bawili w stolicy. 

W tym czasie Goebbels nie należał 
jc~-~?e do gabinetu. Nominację swą uza 
leźnił 0:1 poprzedniego rozwiązania Reich 
si~'ju. Następnie dr. Goebbels opowiada, 
w,jaki sposób otrzymał wiadomość o po 
żr.rze. , 

W 'chwili wybuchu pożaru kanclerz 
Miller byl u niego w mieszkaniu. Wez

w a n y do telefonii minister dowiedział 
:;;ę od kierownika propagandy parLji hi-
liferdwśk:«j dr. Hanfslaengla o zamachu. 
Fc; jątkowo uważał to za żart i nie 
chciał wspominać kanclerzowi, później 

JcinM-: gdy dr. Tanistacugel zapewni) go, 
że y-smi^k istólnie został dokonany, dr. 
.•©pebbiels zakomunikował tę wiadomość 

gabinetu panowała absolutna zgodność 
co do tego. Dla narodowych socjalistów 
zamach nie był niespodzianką. Wiedzieli 
oni, że komuniści wszystko uczynią, aby 
nie dopuścić do ujęcia władzy przez Hit 
lera. 

Dymitrow zadaje pytania. 
Z kolei nadprokurator zadaje mini

strowi kilka pytań. W tej chwili na sali 
wywołuje ogólne poruszenie fakt, że 
Dymitrow wstaje z miejsca. 

Przewodniczący wzywa Dymitrowa, 
aby usiadł w rzędnie obrońców. 

Dymitrow: — Czy świadek może nam 
coś opowiedzieć o uchwałach, powzię
tych przez gabinet Rzeszy w dniu poża
ru lub potem w sprawie zarządizeń prze 
ciw zbrojnemu powstaniu komunistycz
nemu? 

Dr. Goebbeles odpowiada, że jest to 
sprawa należąca do prezydjum policji i 
mobilizacja sił zbrojnych była zupełnie 
zbyteczna. Konieczne zarządzenia wy
dał minister spraw wewnętrznych. 

Dymitrow: — Czy zamach zoslał wy 
korzystany dla celów propagandy wy

borczej przeciw komunistom i soojal-de-
mokratom? 

Goebbels przeczy. 
Dymitrow: — Przecież sam słyszałem 

przez radijo mowę pana ministra. 
Na uwagę Dymitrowa, że narodo

wi socjaliści w roku 1931 dokonali sze
regu zamachów, minister odpowiada, że 
czyny te zostały popełnione przez od
łam radykalny Stennesa, który następ
nie został wykluczony z partji. 

Na dalsze pytania dotyczące ogło
szenia przez rząd Rzeszy amnestji, któ
rą objęci zostali narodów socjaliści dr. 
Goebbels podniesionym głosem zazna-

' cza, że jest to zupełnie zrozumiałe, iż 
ludzie, którzy bronili praworządności w 

I Niemczech musieli następnie otrzymać 
' rehabilitację. 

Kto zamordował Rathenaua 
i Różę Luxemburg? 

dążyli do zbrojnego 1 KI • r<0<,' 
Następnie minister przytacza szereg ]ra się odeprzeć zarzuty, 

przykładów z dawnych walk politycz-
nych w Berlinie dla poparcia swego sta
nowiska, że komuniści w razie nie uda
nia się zamachu chcieli zwalić winę na 
narodowych socjalistów. 

wsiania. Pozatem Torgler "££^łki* 
osobiście był zawsze P** , 
gwałtu. . . 

Torgler: — Czy nie VĄ 
mem^że partija komunfe;ty<^ a ty jj£ 

były CZY msitirulkeję, aby prowadzić 
rodowymi socjalistami i ż e kjer'uflku 

ne poważne próby w ^ J L . ^ *0<9 

sam dyskutowałem z w^fZ-loi^* 
listami na temat obu świr 

M m i . Goebbels bardzo 
głosem donośnym: Tak, ^^rief* 

w 

^ S sala • 
Sou

kor°war 

pan z podrzędnymi przex ^ 
szturmówek, wobec którycnI ^ p£ 
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T-iów/.''Obaj udali się samochodem 
Reichslagu, gdzie już zastali ministra 
ci Inga, który oświadczył, źe chodzi 
0 zamach polityczny i żc jeden ze 
nvców, komunista holenderski, zo. 
1 «'jętyr 

£© o ś w i a d c z y ł H i t S e r ? 
Goebbels potwierdził, że Hitler w o 

becności Papena oświadczył, 
na miejscu katastrofy: 

„Jest to znak, w jakim niebezpieczeń 
siwie znajdowały się Niemcy. Naród 
niemiecki może być pewny, że uważać 
będą za obowiązek uchylić to nieszczę
ście cd niego". 

Gabinet, po krótkiej naradzie wydał 
P I E R W S Z E zarządzenia, dotyczące zawie-' 
szenia całej prasy komunistycznej i soc-
jaldsmoikralyczaej oraz aresztowania 

wszystkich funkrjonarjuszy komunistycz 
nych. Nie było żadnej wątpliwości, że 
komuniści są sprawcami jak również, iż 
zamach oddawna był przygotowany. 

Dr. Goebbels z naciskiem podnosi, iż 
uważa za wykluczone, aby zamachu do
konał jeden człowiek. Musiała tam 
współdziałać większa grupa ludzi. Mini
ster odrzuca hipotezę, że komuniści nie 
mogli być sprawcami ponieważ zamach 
mógł im tvlko zaszkodzić. POŻAR MIAŁ 
BYĆ HASŁEM DO POWSTANIA 
ZBROJNEGO. 

Pożar nie był dla hitle
rowców niespodzianką. 

Komuniści Uczyli, że uda im się zas
koczyć narodowych socjalistów. W łonie 

Dymitrow: — O ile wiem, popełnio
no w Niemczech 5 wielkich morderstw 
politycznych.. Pierwszem z nich było za
mordowanie Róży Luxemburg, Karola 
Liebknećhla... 

Przewodniczący przerywa, zwraca
jąc Dymitrowowi uwagę, że pytanie uchy 
la, jako niemające. z wianku »zę, sprawą. : 

Mimo to dr. Goebbeles wśród ogól
nej wesołości odpowiada, że możnaby 
eolnąć się.'do Adama i Ewy. W tym wy
padku chyba oskarżony wie, że w cza
sie zamordowania Liebknećhla i Róży 
Luxemburg narodowi socjaliści nie byli 
u steru rządu. 

Przewodniczący do Dymitrowa: — 
Proszę najpierw stawiać pylanie, a po
tem je uzasadniać., 

Dymitrow: — Zgoda. Ciągnąc dalej 
oskarżony pyta o morderstwa dokonane 

i i na ministrze Rathenau i Erzbergerzc 
wskazując, że byli to prawicowcy. 

Przewodniczący uchyla również i to 
pytanie. 

Dr, Goebbeles: — Zamordowanie wy 
szło nie od narodowych socjalistów. P. 
Dymitrow chciałby wszelkie morderstwa 
na nas zwalić. Partia NASIZA wówczas 
składała się z małej grupy ludzi, którzy 

nie mieli żadnego głosu. Gotów jestem 
odpowiadać na wszelkie pytania, ale 
muszą one być rzeczowe. 

Dymitrow: — Czy ci mordercy nie 
pozostawali w związku z partją narado-
wo-socjalistyczną? 

Goebbeles: — Nie interesowałem się 
bliżej tą sprawą. Wiem, że część mor
derców ucieikła zagranicę,' do partii nig
dy nie należeli. 

Dymitrow krzycząc: — A wiec nie-, 
prawdą jest, że ja chciałem obalić u-
strój? 

Przewodniczący przerywa Dymitro
wowi, dalsze słowa giną w hałasie. 

Dymitrow: — Czy pan minister wie, 
że członkowie parliji narodowo - socjali
stycznej prowadzą w Czechosłowacji i 
Austnji nielegalną propagandę, że mu
szą stamtąd wysyłać szyfrowane listy, 
lub pod fałszywemi adresami. 

Goebbeles, wybuchając: — Nie poz
wolę, aby pan obraża! naszą partję. 

Przewodniczący odbiera głos Dymi
trowowi, oświadczając, że Jest to jui 
trzecie niestosowne pytanie. 

W dalszym ciągu procesu oskarżony 
Torgler kieruje pod adresem ministra 
Goebbelsa szereg pytań, w których sta-

P o l s k a i F r a n c j a n i e z a p ł a c ą 
wygórowanej raty długu wojennego Ameryce . 

przewagę. Ze mną nie ocm»v - , 
skrzyżować szpady, bo czułeś r 

szy. Zapraszałem pana 
me skorzystał z tego. Zamian 
sował pan gwałt. 

Dymitrow zwraca się ^ 0 ,?. 1 z c ; p. 
belsa; _ Czy narodowi eoc]^ ^ 
objęciem władzy mieli praw° 
się? , 

Dr. Goebbels wskazuje na c „• 
Łuację, w jakiej znajdowali j« 
czasie szturmowcy, zmuszeni . t <irj>' 
strony do obrony przed nW^^Ji *" 
giej zaś strony dążąc do trzy*1*1 

drogi legalnej. 

H i t l e r o w c y b r o n i l i * » I 
Dymitrow w tonie naMW? 

więc narodowi socjaliści brOC"1 

Goebbels Gwałtownie)* ""*„ 
w £ w..f 

Goebbels (gwałto 
się, żeśmy się bronili 
że damy się wyrżnąć przez 
poru. Hrt^j>i 

Dymitrow, (również W^yfi 
Czy więc teraz pan wierzyć 
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Warszawa, 8 listopada. 
Dnia 15-go grudnia przypada płat

ność raty pożyczki wojennej państw eu
ropejskiej Stanc-m Zjednoczonym. 
Wśród tych państw jest i Polska. 

Depesze dni ostatnich doniosły, że 
rząd Stanów Zjednoczonych przeprowa
dza jui w tej sprawie rozmowy z pań
stwami dłużniczemi. 

Z rozmów tych wynika, że dotych
czas tylko Anglja skłonna jest wpłacić 
kilka procentów na poczet raty. Więk
szość państw, na czele z Francją, zdecy
dowana jest, talk, jak w ubiegłym czerw-

oczelkiwać nadal zmiany stanowiska 

Stanów Zjednoczonych co do wysokoś
ci i sposobu spłaty długu. 

Co się tyczy Pokiki to jak słychać, 
stoi ona nadal na stanowisku rewizji dłu
gu, albowiem nie można brnąć w gąsz
czu cyfr, ustalanych przed wielu laty, 
gdyż wartości malenjalne, jakie te cyfry 
wyrażają uległy gruntowneii zmianie. 

W ten sposób również i w nadchodzą 
cym grudniu Polska, zarówno jak i Fran 
cja wstrzymają się od uiszczenia raty, w 
oczekiwaniu -na przeprowadfeenie przez 
Stany Zjednoczone rewizji swego stano
wiska w sprawie dtugu wojennego. 
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Król Afganistanu 
losioł lamordowany Bombay, 8 listopada. 

Według telegramu, nadeszłego do 
tutejszego konsulatu afgańskiegc, król 
Afganistanu zotsał w dniu dzisijszym za
mordowany. 

Londyn, 8 listopada. 
Poseł Afganistanu w Londynie otrzy

mał wieczorem wiadomość, że król Afga 
nistanu zamordowany zosatł dziś rano, 
popołudniu zaś następca tronu proklamo 
wany został królem Afganistanu. 

Nowy król Afganistanu panować bę
dzie pod imieniem Mahomeci Zahorza-
hir Szach. 
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Uroczyste otwarcie Akademii Literatury 
obecności Pana Prezydenta 

Akademji Sieroszewskiego 

dbiera 

pOT*< 

«At) n , - / W a r M a w a i 8 stopada. 
h?Mium 0 g o d z - 1 9 " e J w p a I a c u 

S^yst T; a d y ministrów odbyło się 
^ A k a d ^ a - U ? u r a c y j n e zebranie Pol-
, tyff^i Literatury. 7* U D E W A L A

 p a , a c u rady ministrów 
N o w £ ° W a n a wstęgami o barwach 
l fotelei hj a Podium, gdzie ustawio 
^Dor t r^i . C z l o n k ó w akademji mię-
S^spoSS 1 1? p a n a Prezydenta Rze-
^ o J , . 1 p a n a Marszałka Piłsud-
! Ń e S T ? 1 0 Popiersie Stefana Że-
^ L i w l e d n e S o % inicjatorów Aka 

t A y b t a t f r y -
^c 2 y ] > ^l W a Jącego pana Prezydenta 
S p r S ? l l t e J w a z z małżonką oraz 
K^owip J e drze jewicza powitali 
y w ft'^,prezydjum akademii i litera 

a c h Prezesa Wacława Sie-
3 i ll0' wiceprezesa Leopolda 
? K a ^ ^ ^ r z a generalnego Julju 
& D r i " B a ndrowsklego- U 
^ R z L ? , l U n wprowadzili p- Prezy-
IfHainf 2 Pospolitej na salę. Obecni 
* s'owę pastwa przez powsta

ła 
\ c z l S e r Jedrzelewicz, lako pierw 
ty bo^ bonorowy akademii miał 

Gwiazdę akademicką. 
S & ^ w i e akademii, udekorowani 
^ „ Akademicką, powitani oklaska 
• S 1 Miejsca na podjum w następu-
N C * * : Leśmian, Chojnowski, %r{f}> Boy - Żeleński, Zieliński, 

? { f- Prezes Sieroszewski, Ka 

wsze wieki hymnem tych, co ukochali 
godność i wolność ponad życie-

Aż nastał dzień, gdy oto, wyszliśmy 
z podziemi- Imię Polski znowu wpisała 
krew nasza na mapach świata. Nasza 
wola rządzi nad ziemią naszą... Polak 
ma znowu Matkę - Ojczyznę..- Możemy 
śpiewać głośno i śmiało już nletylko o 
naszych cierpieniach 1 prawach zdepta 
nych, ale o naszej przyszłości, o nasze] 
pracy twórczej, o naszej potędze 1 zwią
zanych z nią obowiązkach człowleczeti 
stwa-

Skolei zabrał głos prezes rady minis 
trów Janusz Jędrzeiewicz. 

Na wstępie złożył życzenia jaknaj-
owocniejszej pracy Akademji. Gdy za
daję sobie pytanie — mówił pan pre
mier — jakie to czynniki kształtowały 
przedewszystklem duszę narodu — wi
dzę dwa czynniki: szablę 1 słowo. Ist
nieje przecież coś, co łączy te dwa od
rębne czynniki. Oba te czynniki wyzna

cza ją kierunek dziejom- Wydaje mi się 
jsłusznem, mówił pan premjer, że Pierw 
szym czynem Akademji było wybranie 
na swych przedstawicieli honorowych 

Rzplitej. — Przemówienia prezesa 
oraz premiera Jędrzejewicza. 
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n?fishi, Sî c" wieków swego istnie 
V*ie, t P . o l s k i e przechodziło róż-
' ^ ' k u i ? s iegając szczytów potęgi, 

tworząc bogaty język 
D n H r a t u r e , to chwiejąc się w 
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Po przemówieniu p. premjera Wac- wał o nadejściu licznych depesz gratu-
wraz z Panem Prezydentem Rzeczypos 1 ław Berent wygłosił prelekcję, w której lacyjnych od instytucyj i poszczegól-
politej i Marszałka Piłsudskiego, jedno-' zobrazował działalność organizacyj nau nych osób z całego kraju, poczem po-
czącego w sobie te dwa czynniki dzie- kowo - literackich w zeszłem stuleciu- dziękował panu Prezydentowi, p. pre-
lów, które przez wieki kształtowały du j Zamykając inauguracyjne posiedzę- mjerowi, przybyłym dostopnikom oraz 
szę polską. nie, prezes Sieroszewski zakomuniko- wszystkim obecnym za przybycie. 
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Red. naczelny pisma „Ekonomiczeshaja Zizf) 
został „wyczyszczony" z partji komunistycznej i usunięty z zaj 
mowanego stanowiska.—Zarzucono mu sympatje dla trockizmu, 

burżuazyjne pochodzenie i niewłaściwy tryb życia. 
, . Wielką .sensację ,w Moskwie wywpj 

lało usunięcie naczelnego redaktora 
.u&ojłpmiczeskają Ż j z ó ^ A J Ł Majmina. 
który poddany został „czystce" i uzna-

szkodliwy dla kóniuni-
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A j J Proo a [, Berlin, 8 listopada. 
S X » n*i t r a d y nasrodowo-
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Berlin, 8 listopada. 
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' 'tyki zagianicznej. 

ny za element 
stycznej partji. 

„Ekonomiczeskaja Żizń", organ ko
misariatu skarbu, bada wszystkie zja
wiska w życiu gospodarczem Sowietów 
komentuje je i wytycza drogi, jakiemi 
kroczyć ma polityka gospodarcza Z. S. 
R. R. Obok „Izwiestij" i „Prawdy", 
„Ekonomiczeskaja Żizń" Jest najwpły-
wowszym organem sowieckim. Dlatego 
też usunięcie redaktora naczelnego tego 
pisma Jest sensacją nietylko dla kół to
warzyskich, ale i politycznych. 

W Rosji sowieckiej od kilku mie
sięcy przeprowadzana jest generalna 
„czystka", której poddać się muszą 
wszyscy komuniści, bez względu na 
zajmowane stanowiska. W „czystce" 
tej chodzi o stwierdzenie pochodzenia 
społecznego i stosunki do partji komu
nistycznej każdego członka tej partji. 
Ofiarą takiej właśnie „czystki" padł re
daktor naczelny wspomnianego organu, 

komisariatu finansów. „Czystkę" za-
::\\-yczaj przeprowadza „Jaczejka" partji 
komunistyczne) w poszczególnych za-
feifadBcn r pKźedslęWóriśfwSch^'czy''''in
stytucjach. Ala Majmin potrafił zarzą
dzić czystkę tak, że pochodzenia jego i 
przeszłości nie badała „jaczejka" komu
nistyczna pracowników ministerstwa 
skarbu, ale „jaczejka" innego przedsię
biorstwa. Przed komisją tą Majmin za
taił swą dawniejszą przynależność do 
opozycji trockistycznej i historie swego 
wykluczenia z partji w roku 1923. Kie
dy jednak kontrolna komisja partji ko
munistycznej dowiedziała się, że proce
dura z Majminem została przeprowadzo 
na niewłaściwie, zarządzono nową 
„czystkę", tym razem w komisariacie 
skarbu. 

Stwierdzono, że w latach najzaciętT 

szej walki pomiędzy oficjalnym kierun
kiem a opozycją trockistyczną, w la
tach 1923—1924, Majmin został wyklu
czony jako trockista, a dopiero potem, 

u . , ^dan iem. prasy sowieckiej Majmin 
nie zmienił się i starał się propagować 
swe poglądy na łamach pisma, którego 
kierownictwo mu powierzono. Komisja 
dalej stwierdziła jeszcze inne grzechy 
Majmina. Okazało się, że Jest on synem 
witebskiego kupca 1 że przeto pocho
dzenie jego nie jest nienaganne. 

Majmin bronił się tern, że na stano
wisku naczelnego redaktora tego pisma, 
podniósł jego poziom, tak, że pismo to 
stało się najwpływowszem pismem w 
Rosji sowieckiej. Przeciwnicy jednak 
jego dowodzili, że „Ekonomiczeskaja 
Żizń" dopuszczała się „odchyleń", że 
Majmin zarabiał ubocznie, redagował 
jeszcze inne publikacje, powiększył 
swój budżet, a zarabiając dużo pienię
dzy — prowadził życie nie godne ko
munisty. Komisja wobec tego stwierdzi
ła, że „Majmin był 10 lat członkiem 
partji komunistycznej, . aczkolwiek w 
rzeczywistości był obcym żywiołem". 

Naskutek takiego orzeczenia, Majmin 
na mocy specjalnej decyzji komisji kon-i usunięty został z partji a tem samem i 
trolnej, przyznano mu prawa członka z redakcji „Ekonomiczeskoj Żizni". 
partji. 

Simon nie jedzie do Genewy. 
Niemcy nie przedłożyły w Rzymie żadnych konkretnych propozyeyj, 

które umożliwiłyby wszczęcie z nimi rokowań. 
Londyn, 8 listopada. 

Według informacyj, jakie otrzymano 
w miarodajnych kołach brytyjskich, za
równo pismo odręczne Hitlera do Mus-
sollniego, jak i bezpośrednie rozmowy 
Goeringa z Mussolinim nie zawierały 
nic konkretnego i jedynie w ogólnikach 
tłumaczyły raz jeszcze niezmienione 
stanowisko Niemiec. 

Według Informacyj londyńskich, to 
co zostało za pośrednictwem Goeringa 
zakomunikowane w Rzymie Mussoli-
niemu w imieniu Niemiec, nfe stanowi 
w najmniejszym stopniu podstawy do 
jakiejkolwiek akcji lub dyskusji mo
carstw. Jeszcze dzisiaj wczesnym ran
kiem Simon liczył się z możliwością 
wyjazdu do Genewy z zatrzymaniem w 
Paryżu, lub nawet ewentualnością spe
cjalnej jazdy do Paryża dla rozmowy z 

premjerem Sarraut, w każdym zaś ra
zie do Genewy pojechać miał conaj-
inniej Eden. Tymczasem w dwie godzi
ny później decyzja uległa zmianie 1 oka
zało się, że ani do Genewy ani do Pa
ryża Simon lub Eden nie pojadą, zaś 
Wielką Brytanję na posledeznlu prezy-
djum konferencji reprezentować będzie 
szef sekcji Ligi Narodów w Forelgn 
Office — Cadogan. 

Ta nagła zmiana decyzji jest przed
miotem rozmaitych domysłów, m. in. 
twierdza, że wczoraj wieczorem Jesz
cze Simon przypuszczał, że wizyta 
Goeringa w Rzymie oznacza nowe pro
pozycje Niemiec, nad któreml wypad
nie się z rządem fracuskim zastanowić. 
Podobna aluzja zawarta była zresztą w 
mowie Simona w Izbie Gmin. 

po otrzymaniu dalszych wiadomości z 
Rzymu okazało się, że żadnych kon
kretnych propozyeyj, Jakie nadałyby 
się do dyskusji, Niemcy nie złożyły, 
wówczas Simon uznał, że moment roz
mowy w Paryżu Jeszcze nie nadszedł, a 
również, i e i w Genewie nic narazle do 
roboty nie było. 

Czynniki oficjalne t.umaczą zmianę 
planu Simona tym faktem, że również z 
Paryża nikt z ministrów nie będzie obec 
ny w Genewie na posiedzeniu prezy-
djum. Tłumaczenie to jest nieistotne, al
bowiem zgóry wiadomo było, że Paul-
Boncour nie pojedzie do Genewy w 
końcu na posiedzenie prezydjum, które 
wogóle niewiadomo w jakim konkret-

Gdy Jednak dzisiaj przed południem nym celu jest zwołan 
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L i s t o p a d Dzii Teodora 
Jutro Andrzeja 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.44 
15.57. 
21.53 
13.13 
9,47 
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T R Z Y W I E L K I E R O C Z 
15-lecie niepodległości państwa polskiego, 40-lecie pracy społecz I i e ) 

Marszałka Piłsudskiego oraz 55-lecie Związku Walki Czynnfl 

obchodzie będziemy dnie T1-&o ti 

Pobór rocznika 1913. 
Kto ma się stawić dziś i Jutro. 

Dziś w czwartek, dnia 9 b. m. o go
dzinie 8-ej ramo winni się zgłosić • do 
spisu poborowych w biurze wojsko-
wem Zarządu m. Łodzi, przy ul. Piotr
kowskiej 165. mężczyźni rocznika 1913 
zamieszkali na terenie V komisariatu 
P. P . o nazwiskach na litery L, Ł, M, 
oraz zamieszkali na terenie XIII komi
sariatu P . P . o nazwiskach na litery L, 
Ł, M, N, O. 

Jutro, w piątek, dnia 10 b. m. o go
dzinie 8-ej rano winni się zgłosić do 
spisu poborowych w biurze wojsko-
wem Zarządu m. Łodzi, przy ul. Piotr

kowskiej 165, mężczyźni rocznika 1913 
zamieszkali na terenie V komisariatu 
P. P . o nazwiskach na litery N. O oraz 
zamieszkali na terenie XIII komisariatu 
P. P. o nazwiskach na litery P, R, S, 
Sz. 

Zgłaszający się do spisu poboro
wych winni być zameldowani na tere
nie Łodzi i posiadać: 1) dowód osobisty, 
w braku zaś dowodu, metrykę Urodze
nia lub wyciąg z rejestru ludności i za 
świadczenie tożsamości osoby z foto-
grafją, 2) zaświadczenie o rejestracji. 

Winni niezgloszenia się w terminie 
do spisu poborowych ulegają karze 
grzywny dó 3000 zł. lub aresztu do 3 
miesięcy albo obu tym karom łącznie. 

Wzrost bezrobocia 
o 3.167 osób w ciągu tygodnia. 

Według ostatnich danych państwo
wych urzędów pośrednictwa pracy, licz 
ba bezrobotnych zarejestrowanych na. 
terenie całego kraju w dmki 4 brn. wy
rosiła 215.093 osób, t. j . o 3.167 więcej 
niż w tygodniu poprzednim. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
;(wraz z okręgiem) wynosiła — 24.865 
osób. wykazując wzrost bezrobocia w 
ciągu tygodnia o 13 osób. Liczba bez
robotnych w Łodzi (wraz z okręgiem) 
wzrosła o 252 osoby i wynosiła 13.022 
osoby. , 

. Liczba bezrobotnych na Śląsku wy
nosiła 7S.466 osób, t. j . o 800 osób mniej 
niż w tygodniu poprzednim. 

Ryby z Rosji 
pojawią się na rynku naszym. 

Jak się dowiadujemy w związku 
producentów ryb w Łodzi, minister
stwo skarbu wydało rozporządzenie 
przyznające ulgi celne na przywóz san 
daczy i leszczy za specialnemi pozwo
leniami. 

Z ulg tych korzystać będą między 
innem' ryby importowane z Sowietów,' 
co przyczyni się do obniżki cen na ryn 

^ku' rybnym. 
Przyznane zniżki cen sięgają 65 

proc. stawek normalnych. 
D ^ z u r g a p t f e k . 

" Nocy dzisiejszej dyżurują następujące alejki 
Sukc. M. Ka&pKTkiewicŁa (Ztgic 
X S't.ki'ewi:icza (Kopernika 26), 
(Piotrkowska 25), W, 
(Przejnizd 19' 
Rychlcm i 1 
*>••<>-•""> 

W związku ze zbliżającem się Świę
tem Niepodległości, na ulicach miasta 
zostały w dniu 'wczorajszym rozlepione 
odezwy,-podpisane przez komitet oby
watelski w osobach p. p.: dr. B. Fichny, 
płk. dyplomowanego ' St. Walawskiego, 
posła J. Wolczyńskiego, majora T. Mar
szałka, red. Cz. Gumkowskiego i red. 
Ołtaszewskiego, treści następującej: 

„Obywatele! « 
Dnia H-go listopada b. r. obchodzić 

będzie Łódź 
3 WIELKIE ROCZNICE: 

15-lecie istnienia niepodległego Państwa 
40-lecie pracy społecznej Marszalka 
Józefa Piłsudskiego oraz 25 - lecie 
Związku Walki Czynnej (Związku Strze 
leckiego). 

Polska, od 15 lat wolna, oddycha 
dziś pełną piersią, granicami od Bałty
ku ku Karpatom się rozstrzela, kipi 
energją, wzmacnia, się, buduje, prze
zwycięża ogrom kryzysu i odwróciw
szy się od martwej przeszłości idzie ku 
twórczej, żywej mocarstwowej potę
dze. 

Kto tego. dokonał? Kto wskrzesił 
Polskę i wzniósł ją na harde wyżyny, 
na jakich się zajduje? 
Tytan pracy, geniusz twórczej myśli, 

duch dziejów współczesnej Polski: 

JÓZEF PIŁSUDSKI. 
Czterdziestoletnim wysiłkiem; ostrzem 

szabel i bagnetów zdobył wolność, dziś, 
wszedłszy w życie nasze, ' zdobywa 
dusze. 

Przed 25 laty szła za Nim garstka 
Strzelców, dziś idą miljony, twardym 
chodem swych stóp depcząc zawiść, 
podłość i nikczemność. 

Owe trzy wielkie rocznice uczcić 
musi miasto Łódź niezwykle uroczyście. 
Wszak w naszem mieście wykuwał w 
podziemiach Józef Piłsudski miecz, któ
rym rozciął pęta. Wszak w naszem 
mieście płonęła w czasach niewoli nie
podległa, wolna myśl, rzucając blaski 
na całą Polskę. 

Szczytowym punktem uroczystości 
będzie położenie kamienia węgielnego 
pod 

„DOM IMIENIA MARSZALKA 
PIŁSUDSKIEGO". 

Obywatele! Wzywamy Was do 
wzięcia gremialnego udziału w uro
czystościach. 

Wzywamy wszystkie z\viązki i or
ganizacje do jawienia się ze sztandara
mi. Niech w przeddzień uroczystości 
zapłoną okna tysiącami świec . 

Niech sie otworzą serpa Wasze żoł
nierzowi polskiemu w podzięce za wy-

budowę szkół P O ^ y ' d u 

oświacie przyszłość NJr n,,eg 

wałczoną wolność. 
Składajcie ofiary 
na 

bo w oświacie piz.y^^-
Uroczystym. godnym ol!°™ 

miasta pracy obchodem d a J ? ' cZcza<: 
dectwo wobec całej Polski, ze t0«'i 
wielkie rocznice przeszłości. *v py| 
jesteście do łamania i ścierania n i c . 
wszelkich zakusów i zamachów 
podległość i wielkość Ojczyzna , 

CHODU PROGRAM OB( ...jecZ 0 1^" 1'' 
10-go listopada (piątek) w . [ l Uui 

capstrzyk i uroczysta iluminacja 
go listopada (sobota): 

Godz. 9 rano — nabożeństwa w . 
tyniach niekatolickich wyznań- M 

Godz. 10 rano — nabożeństw 0 ^ 
tedrze św. Stanisława Kostki, K I I J{( 

prawi J. E. ks. biskup dr. W- »U 
niecki. Podczas nabożeństwa K a ' , , ' 

godz. 11.30 rano — Po naboje ^ 
pochód ul. Piotrkowską oddział , e C j -

organizacyj *PU 

11-

Roipafrzono plany budowlane. 
1 6 p r o j e k t ó w k o m i s j a o d r z u c i ł a . 

W dniu onegdajszym pod przewod-jgo m. Łodzi, inż. Popielawski, oraz 
nictwem komisarza rządowego m. Ło- p. p.: Fcin, Schott i referenci tejże ko-
dzi p. inż. Wojewódzkiego odbyło się'misji inż. Kwapiszewski, kierownik od-
posiedzenje komisji do opiniowania j działu regulacji miasta i inż. Goldberg, 
projektów budowlanych, które nie zga kierownik inspekcji budowlanej, 
dzaią';się7z" p f ^ re- j Na posietiłfcjjtu tern -Kbmiśia' ' róitfa-

ska. policji, p. w., o r g a n i c z 
nych; następnie defilada. p0ci 

godz. 12.30 w połudiue -
na róg ul. Sienkiewicza i ' ; 

lem ' podłożenia kamienia 
pod budowę „Domu Im. 
sudskiego". przemówienie 
czącego Komitetu budowy ^ , e , 
Walawskiego. produkcje chora' n | e dl* 

godz. 3 po poł. — przedstaw pJtr 
wojska w Teatrze Popularny"* 
mówieniem posła J. Wolczyns*1

 p r Zęo; 
- uroczymy * godz. 8 wlecz. 

stawienie w Teatrze Miejsk«J• j *J 
Moniuszki „Halka" z s p n s j W J J 
szawskimi, poprzedzone Px%„ c*\y ®A 
posła d-ra B. Fichny. 

gulacyjnemi miasta', 
W. .0p"sied2er!iu -Teni udział -wltęli-

p.p.: Kalinowski, dyrektor zarządu 
miejskiego oraz członkowie komisji do 
opiniowania projektów — Rybołowicz, 
naczelnik wydziału budownictwa, inż. 
Lisowski, kierownik planu regionalne-

try.wala 24 plany budowlane z na-
ś tępu jąćy incyn ik iem: ' udzielono ze
zwolenia na budowę w 5 przypadkach, 
zalegalizowano' samowolnie wzniesione 
budynki w 3 przypadkach, zawieszono. 
rozpatrzenie podań o zezwolenie na bu: Związek 
dowę w 16 przypadkach. I zacje. 

biórka na budowę szkół po\ 
12-go listopada (niedziela' l j e,,! * 

rem w Teatrze Miejskimi staj' ^ • 

wialski", A, Fredry, p o p r z e - ^ 
•ÓMÓWT 'przemówienie. 'c{,aPA

F1EI 
Dnia 11 i 12 listopada - ^ P^ , 

dla ludności, zorganizowana W- „j. 
i Związek Strzelecki, Kola o- 0rP. 

Rezerwistów 

WIELKI PROCES SZPIEGOWSKI 
foczy się przy drzwiasli zamkniętych.—Filarowa flirtuje ze śwWJ: 

Jiuźmitfci byt krupierem w fopoto^^ 
Warszawa, 8 listopada. 

(B) Rozprawa w drugim dniu prze
ciwko szpiegom ze Stellą Filarową I 
byłym asesorem sądu łódzkiego Kuź
mińskim na czele, toczyła się nadal 
przy drzwiach zamkniętych. 

Dowiadujemy się, * że cały dzień 
wczorajszy upłyną! na odczytywaniu 
aktu oskarżenia i składaniu wyjaśnień 
przez oskarżonych. Wyjaśnienia te mu

szą być nader obszerne, skoro jeszcze 
dzisiaj trwały dalszy ich ciąg i dopiero 
póąnym popołudniem przystąpiono do 
przesłuchiwania pierwszych świadków. 

W czasie odczytywania aktu oskar
żenia zasłabł wczoraj na sali jeden z 
oskarżonych. 70-letni Benjamin Ładow-
ski- Do jakiego stopnia doszło zdener
wowanie starca świadczy fakt, że po
dano mu szklankę z wodą opuścił na 

ziemię. Stella Filarowa, JeJjL IFCI 
pularniejszych piękności s t°' atved*> 
wuje się bardzo spokojnie- % v , a ' 
niektórymi z pośród s P O 
nowlcle przedewszystkiem , cjoiia '-P 

NR0F$FĄ 

Kto ponosi winę i odpowiedzialność 
i a k r z g w d ^ l u b s z k o d ę , i w g r z q d z o n q 

p t i c i e n l o w i , 

54), Sukc. 
J. Ziundelewicia' 

SokolewicŁa ł W Szata 
A. 

-CAS1NO-

w filmie 

MONSIEUR BABY"! 
Dziś pocz- o godz. 4-ej-

W związku z kwestiami spornemi 
na temat, kto ponosi winę w razie spo
wodowania szkody pacjentom — Kasa 
Chorych, czy lekarz — naczelna izba 
lekarska wyjaśnia co następuje: 

Jeżeli czyn lekarza kasowego wo
bec pacjenta kasowego spowodował 
szkodę temu pacjentowi, a wina leżała 
w działalności lekarza, niezależnej od 
warunków, na które nie ma on wpły
wu, w takim wypadku wobec pacjenta 
za zdziałaną szkodę odpowiadają soli
darnie Kasy Chorych i lekarz. 

Jeżeli czyn lekarza kasowego wobec 
pacjenta spowodował szkodę temu pa
cjentowi, a wina szkody leżała w wa
runkach pracy lekarza zależnych wyłą
cznie od kasy chorych, to w takim wy
padku wobec pacjenta za zdziałaną 
szkodę odpowiada tylko kasa chorych. 

Kasy chorych nie mogą zwolnić się 
wobec ubezpieczonych od tej odpowie
dzialności przez zamieszczenie w umo
wach z lekarzami klauzuli, przenoszącej 
tę odpowiedzialność całkowicie na le

k a r z y . 

LUNA 
Passepartonl. I bilety ulgowe 
nieważne aż do odwołania. — 
Poocz. o g, 4, 0. 8 i 10 wlecz. 

w roli gł. Al Jolsons. 
oraz M a d g e E v a n 

Nadrogram: kolorowa gro 
teska rysunkowa p, t 

w Królestwie Neptuna 

dzonymi z więzień P r°,g 
skazanymi na kary do ' , 
nia byłym kapitanem *«» , § 
kutą, skrzypkiem Tep l"*" ^ [A 
i tancerką dancingu Ad"* C a | a l* 
wie, Teodozją Majewska- j na 
ka jest pod szczególnie y 
Policyjną- # 

Wszystkich o s k a r i o n & o a M 
ziono do sądu karetka ^ 0 a ^ 
Filarowej, która pozostaw ^ ) 
za kaucją 100.000 zl n d„ia ' ^ r ^ w 

W toku dzisiejszego & 
wyszło podobno na JaW,^ s^(0E 

Kuźmiński przed » bK cSŁl, W" 
asesora sądowego w ŁJ» 
rem kasyna w ^ P ° ^ k ^ ™ 

D r . ^ e f ł l l f 

J. nandB^ 
GABINET RENT6EM° t 0 , . . - H 

ul. Wólczańska i" 

. przyjmuje od. 8— 9 

pP'. 

Mw.rz

M

e' dzień 

t y c ? ° ^ l i 

»i<5esu zos 

>Ere<lnikien 
^7t
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Spił* 
V„,n.abyte r>r; 
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Jdw. M. Lipszyc przed są 
właścicieli z syndykami f dzierżawcami.—Każdy sobie rzepkę skrobie— Człowiek, 

Móry stracił pamięć i nikogo nie pozna je .— Każdy upadły usiłuje coś uratować. 

fynure tajemnice zrujnowanej, upadłej Łodzi, 
przeciwko 

i jego bra 
ty. Nuli l e n rozprawy 
[ > rozn W i L i PSzyco 
! łych«! • ^ S a- °d zbadania persona 
% PrOP

 k 6 w - k t ó r z y w Pierwszym 
"̂ i d0 H

e sH zostali wydzieleni i zwol-

M

S * l a d e ? n ^ C z o r a ł s z e g ° -
0s^nei h ' 1 1 3 s k u t e k Prośby 

urocz 
) l c z y n s k f p r ^ 
nroczys^iry s t 

k ą °czu s ą d u ; motywowanej cho 
,7'• pośr^ z.ez ,riaje pierwszy. Świadek 
2"»lmn I . - l k i e . m Pomiędzy firmą Ro 

icja } Jakobs a „Konwencją". Inter 
"i)a,a nj, a < ł k a w o b e c -Konwencji" 
• ° i W e n ^ u Z y n i ć s ' e do odstąpienia 
^"'"i z"^-- °^ wydzierżawienia przę 
H. \^%y upadłości firmy A. 

^ ' l a d e k zeznaje. A 
G-

,, 80 o" j >

n ' . a a e K zeznaje, że Jakobs pro 
l V i e d i e n c ] ę telefonicznie i gdy 
t' n'e r « °^ świadka, że „Konwen 
% c ^ reflektuje poważnie na dzier-
Ł?̂ olarA y s ' a ł świadkowi czek na 
? «Uiai y 2 tytułem faktornego. Śwla 

\ 0 t |esiał b e z l n t e r e s 0 w n l e 1 

Ł % i ' Z y t e n f e , d - Pracownik fir 
% ^um.< w której złożone były od1 

Sw. Kozłowski przypomina św. Hoff 
manowi, że przecież z nim rozmawiał 
— Hoffman wyjaśnia sądowi, że impu
tują mu tutaj znajomość z całą masą lu 
d/.i, których nie zna-

Podobny przebieg ma konfrontacja, 
jaką w trakcie zeznań św. Szwarca za
rządza przewodniczący. Chodzi o usta 
lenie faktu, czy p. Szwarc interwenio
wał wobec p- Borsta na rzecz Henocha 
Lipszyca i prosił Borsta o posadę dla 
drugiego oskarżonego. Świadek Szwarc 
przeczy temu jak najkategoryczniej- — 
Nie zna nawet Henocha Lipszyca, wic 
tylko, że p. Rubinstein — szwagier adw. 
Lipszyca — liczył na posadę w zarzą
dzie masy upadłości 

Świadek Borst- stawiony do oczu św-
Szwarcowi twierdzi, że taika rozmowa 
miała miejsce. Szwarc zaprzecza temu 

Z DOMIESZKA MĄKI 
DMWANDEEA 

zawiera w naturalnym sfanie wszystkie niezbędne 
dla organizmu ludzkiego składniki odżywcze ziarna 
łafwostrawny działa dodatnio na przemianę materji 

smaczny utrzymuje dfugoswg świeżość 

stwłe Borst nie przyłapał. Mimo to 
przypomina Borstowi, że znają się od Borst obstaje przy swojem. 

wielu lat 1 że chyba nigdy go na kłam \ sprzedażą, lecz adw- L- wahał się i prze 
prowadzał dalsze kontrole cen i zbierał 
oferty. Świadek mówi o sprawie sprze-

> s S y ł e przez Weinirauba "i ZelL 
j,.HenoH0' '^eznaje, iż po pewnym cza 
1jAic m , Lipszyc złożył sam na swo 
%Ii ł, ? p a r t j ę odpadków. Eksperci 

.'yfko j 
,'̂ Zaii świadkowie ustalają, że 

iejskirn Pe r5V 
. p'rzem°J. dzi* 
^ " z e z . f J W 

S i 2 i d a l s i świadl _ 
Nlojci nabyć odpadki od masy u-
W v Jednak ceny były za wysokie 
.1 ffl* nie doszła do skutku. 
3 C h Z y c h świadków interesujące 
H w i - ^ y s t i k i e m 'zeznania Chaima 

^ O 0 b y l l ń s k i : — Czy Henoch Lip 
•°fnP' 1 to H r t ^ n c y w a l panu kupno żelaza? 
i °K |V 'V& - Nie. Z . .propozycją^ 

wlenie ^ 
J P r z e d z A 

mi 
#> ż e sta"? > ' 

....Z .propozypjąvkupr 
y się, dyrektor Hoffman. Nie mo-
V3 \vv 1 z i c "a kupno, bo cena-by-i 
Ace ,;,SOlKa. Żądał za ten szmelc 2 
\ ] , ^otych. Możeby oddał za 1800 

j^tyy^rda przewodniczącego świa-
A ^ n ' a dalej, że po trzech tygo-
V°2Vct w i l s l e d o n i e g 0 z t ą s a m ą 

C *Dadł i l s z e r - Ale w międzyczasie 
Ar(j,j 7 i cena poprzednia była 
C^al ,{.nieaktualna. Świadek pro-

ni ^otych. Całych maszyn 
Han" 6 ^ idzia l w złomie ,jaki mu 

Sprzedawano za bezcen. 

a n ° do nabycia. 

Mleczna 
, p v • honf ponfao'a. 
WiP°nł2? ' c ^ c y zarządza konfron-
ie s;ą|in. (C"y św. Hoffmanem a Koz-
W ^ W ^ " H o f i m a n jest prawie sta 

d° oczu wszystkim świad-

! lub' ,wiali 1 
"ikThSfr.I."0 Pertraktowali 
! y f t v i aH y i , i ° widzieli, "którzy z nim 

Każda z 
o 0 |iina n

 a , c y j m a Jednakowy wy-
\ ^ ich „ . n , e z n a tych ludzi, nie ba-
C S f

 k , a m ) m a l bu rzen i e , że Im się 

V ^ e b ^ ! 3 rna prawie już notory 
, nie wii świadek twierdzi, że 

^ la ł tego człowieka"-

mi 
? ? E T * R Z A (KI) 

?7 i s z e wykształcenie 
^, , "Mn '̂Wonin? • Prawnicze, elemen-
K V , ^Ińklennf 0 s ^"l<turze prze-

Aleksander Czamański nie wie, na ja 
ką okoliczność został powołany jako 
świadek. Na pytanie adw. Kobylińskie
go św. oświadcza, że był jednym z wie 
rzycieli pierwszej upadłości, po której 
nastąpiła regulacja na 85 procent. Mi
mo to firma świadka nie dostała do dziś 
ani grosza ze swych należności-

Wobec świadka Pieprza narzekał 
kiedyś adw -Lipszyc, że ma wiele pra
cy w masie upadłości, że stan jest cięż 
ki itd. 

Św. Sachs — inkasent z czasów u-
padłoici — podaje, iż większość należ
ności była „nic nie warta":. 99 proc. 
dłużników nie płaciło. ,Niektóre pozycje 
były już .jakby pok,rv ltf l.nRczypuszczalnje 
dłużnicy ci płacili Sulkesowi — który 
w swoim czasie wystawił na sto tysię
cy złotych grzecznościowych weksli 
firmie Borst i w toku pierwszej upadło
ści musiał je kryć..-, 

Świadek Gold kupił przędzę — za
robił mało- Kupił surowiec z masy — 
dołożył, bo towar był zgniły. 

Świadek Wrzosek — dostawca dla 
masy — przyjął w pokryciu za chemi
kalia samochód. „Nie wypada jeździć sa 
mochodem, — oświadczył mu kiedyś 
adw. Lipszyc, — kiedy jest tylu ludzi 

niewypłaconych". 
Świadek Hoffman — brat dyrektora 

firmy Borst — zeznaje jako biegły i ja
ko świadek. Maszyny typu „Contania" 
przestały być wyrabiane przed 40 laty. 
(Taka maszyna przędzalnicza znajdowa 
ła się pomiędzy starem żelastwem i zo 
stała wraz z niem sprzedana jako złom). 
Firma Wulfson sprzedała taką maszynę 
dwa miesiące temu za tysiąc 'złotych do 
Warszawy- Praca na tych maszynach 
przynosi straty. Sprzedaż złomu na o-
ko praktykuje się w równej mierze jak 
1 sprzedaż na wagę. 

Bardzo, obszerne .zeznania składa 
świadek Teodor Kujawski — sędzia ko-
jijDjisarz masy, drugiej upadłości, który 
stale współpracował z adw.'Lipszycem 
i Szwajdlerem. Świadek zezwoli! na 
sprzedaż żelastwa, prócz maszyn na sa 
11. Tenuta dzierżawna nie była niska— 
nie było koniunktury do wydzierżawie-

daży żelaza: i w tym wypadku adw. 
Lipszyc b. ostrożnie i po dwutygodnio
wym namyśle działał. 

Gdy wpłynęła do sądu skarga ną 
działalność syndyków — świadek udał 
się do ówczesnego prezesa sądu p. Za
borowskiego, który oświadczył mu, że 
o tych sprawach nie jest poinformowa
ny i skierował świadka do p. Kiszml-
szjana. ówczesny przewodniczący wy
działu handlowego sądu wyraził się, że 
ma do obu syndyków pełne zaufanie, 

| jednak radzi im, by się ze swego stano
wiska usunęli-

Adwokat, który objął po świadku i 
po oskarżonym syndykostwo i który wy 
stąpił z zarzutami co do owych dwuch 
t p i e c y zjotych, jakie pobierał Henoch 
Lipszyc" ód 'Rbzenbluma^|» f|flk^b1i£/a 
które zdaniem owego,adwokata miały 
się należeć masie — miał'róWniCż ttela"-
łać w kierunku zlikwidowania całej 
sprawy- Podczas nieobecności świadka 
dzwonił ktoś do jego mieszkania. Mał
żonka adw. Szwąjdlera doniosła potem 

nia przędzalni. Jakobs uskarżał się na mężowi, że ktoś oświadczył jej przez 
syndyków, że mu czynią trudności- Na 
wynajęcie mieszkania na terenach fa
brycznych Henochowi Lipszycowi zgo 
dził się świadek, nie bacząc na to, że 
adw. Lipszyc temu się sprzeciwiał. 

Po zeznaniach tego świadka sąd za
rządził przerwę. 

Adwokat Szwajdler. 
Po przerwie sąd wręczył biegłym oferta firmy Rozenblum I Jakobs była 

księgi i dokumenty, dotyczące sprzeda-, najkorzystniejsza-
ży, celem umożliwienia im wglądu w j Adw. Szwajdler zwracał się jesz-
cehy sprzedanego przez syndyków ma-. cze w ostatniej chwili do p. Borsta, pro 
sy upadłości żelaza i przędzy. jponując mu, by podbił tenutę dzierżaw-

Skolei sąd przystąpił do przesłucha- ną bodaj o sto złotych i utrzymał się 
nia świadka, keórego zeznania uważać: przy przetargu. 
należy za jedne z najważniejszych w i Rozenblum i Jakobs mieli poważne 

I całym procesie- świadkiem tym jest ad trudności przed-przystąpieniem do pra-
'wokat Szwajdler—wraz z oskarżonym cy w fabryce: Świadek musiał interwe-
adw. Lipszycem_syndyk masy upadłoś- j njować, gdyż 
ci firmy A. G 

•"W l̂ca" feRo, znajomość jed 
iJn£r!pllotl'iieKo, pisania na 

« T ^ S e m - ' - 1 - n - t - ? , i w n - a " m i C " 
.Ol*,, r j n | ó w 

i K 0 Pisania referatów i 
dobra prezencja. 

L'' , < l :5b!ii {f?* y C i 0* r' y S"m- ' w y m a E a n i a 

Ak do administracji 
9 

Borst 
Świadek zaczyna od chwili, w której 

wraz z adw. Lipszycem objęli stanówis 

dyrekcja fabryki nie chciała nowych 
dzierżawców dopuścić do pracy. 

Wreszcie — już podczas pracy fir
ka w fabryce 'zgierskiej. Obaj mieli jak : my Rozenblum i Jakobs w fabryce — 
najlepsze chęci wobec prezesa spółki j poczęły się intrygi ze strony zarządu 
akcyjnej p- Borsta i obaj starali się o to firmy. Rozenblum i Jakobs zaangaźowa 
by z p. Borsłem współpracować- Gdy U Henocha Lipszyca — fachowca, maj-
już po pobieżnem zbadaniu ksiąg i skła \ stra tkackiego — do kierownictwa tkal 
dów okazało się, że 
DŁUGI FIRMY WZROSŁY DO SZEŚ

CIU MILJONÓW 
i że aktywa płynne prawie nie istnie
ją 

nią- Dyrektor Hoffman nie chciał się na 
niego zgodzić i nie pozwalał mu praco
wać- Dyrektor Hoffman wyrażał się o 
Henochu Lipszycu b. źle. Kiedyś zawia-

pówstała" koncepcja wydzierża- ; domił świadka, że Henoch L. żądał od 
wienia fabryki. Syndycy mieli w pierw i H r n , y ..Węgloblok prowizji wzamian 
szym rzędzie na uwadze samego p. Bor j za dostawy węgla. Gdy świadek udał 
sta i wręcz zabiegali u niego, by zainte , się do firmy, by to doniesienie spraw-
resował się dzierżawą. Syndycy wie- dzić — okazało się, że była to nlepraw 
dzieli, są sąd odnosi się do upadłego da. 
przychylnie i w swej działalności szli | Świadek wydaje dalej 
tą samą drogą. Ujawniło się to szcze- iaknajlepsze świadectwo adw. Llpszy-
gólnde dobitnie właśnie przy przetargi! ( cowl, 
o dzierżawę, kiedy t o p . Borst był t r ak ;k tó ry iego zdaniem, zdradzał niekiedy 
towany wręcz jako osoba uprzywilejo- zbyteczną gorliwość w pracy, zwasz 

telefon,, iż ów adwokat, który wniósł 
skargę przeciwko adw. Lipszycowi za 
ofiarowałby adw. Lipszycowi korzyści 
materjalne wzamian za wycofanie skar 
gl incydentalnej, jaką adw. Lipszyc zło 
żył przeciwko niemu. 

Na pytanie prokuratora Kozłowskie
go, dlaczego syndycy nie uważali 'za 
stosowne zawiadomić sądu o machina
cjach upadłych, z ust świadka pada na
stępujące zdanie: 

— Wszyscy upadli kombinują I czy
nią wszelkie starania, by choć cośkol
wiek uratować ze swego mienia., 

Następnym świadkiem jest Rozen-
blum-senior, ojciec prawnego współwlaś 
ciciela firmy Rozenblum i Jakobs. Swia 
dek, w zupełnej zgodzie z przytoczóne-
mi przez nas już w dniu wczorajszym 
zeznaniami syna opisuje scenę, laka się 
odbyła w gabinecie nowego syndyka 
masy upadłości — po aresztowaniu ad 
wokata Lipszyca- Jakobs, świadek i syn 
świadka podpisali pod presją protokół, 
mówięcy o 5500 złotych miesięcznie Ja 
ko tenucie dzierżawnej i włączający do 
tenuty faktycznej również 2 V tysiące zł. 
pensji, płaconej Henochowi. Nowy syn
dyk groził zerwaniem kontraktu: towar 
był jednak podówczas na maszynach— 
zerwanie oznaczałoby ruinę dla świad
ka — dlatego wszyscy t rzej ' protokół 
podpisali. Nazajutrz jednak udali się do 
adw. Wajcmana, by zasięgnąć Jego ra
dy, co czynić w tej sytuacji. 

Na wniosek obrony sąd uchwalił — 
wezwać dziś adw. Wajcmana w charak 
terze świadka. 

Wreszcie jako ostatni zeznaje biegły 
Zajdel, kierownik jednej z łódzkich fa
bryk maszyn- Biegły ustala, iż sprzeda
ne przedmioty na szmelc były istotnie 
tylko szmelcem i że uzyskana przez o-

Irsnrżonego cena nie odbiega poważnie 
cd cen rynkowych-

• Po dwukrotnych ogłoszeniach o I cza przy sprzedażach z mienia"masy. —1 Nn tern wczorajsze posiedzenie sądu 
I Bywały wypadki, dzierżawie, okazało się, że że świadek był za zostało zamknięte. 
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W fotelu i za kulisami. 

Ten stary warjat. 
Komedja w 3 aktach Stefana 
KiedrzyAsklego. — Premiera 

w Teatrze Popularnym. 
Jeśli komediopisarze zaczynają inte

resować się psami aż tak, iż poczciwe 
czworonogi mają niekiedy dlecydiujący 
wpływ na losy bohaterów, to niekonie
cznie jest to dowód, iż twórczość sceni
czna ostatniej doby spadła „na psy". _Na-
przykład, przed kilku laty wystawiono 
w Teatrze Kameralnym doskonałą ko-
medję Franka p. t. „Burza w szklance 
wody", w której psiak pokojowy spowo
dował niezliczoną ilość arcywesołych 
perypetyj i sytuacyj, a inteligentny au
tor potrafił na tej „psiej" kanwie osnuć 
wiele kapitalnych i bardzo „ludzkich" 
dowcipów, powiedzonek i paradoksów... 

Niestety, nie można tego samego po-
wdedizdeć o ostatniej komediji Kiedrzyń-
skiego, w której również losy bohaterów 
zaletą od psów.. Scenopisarstwo tego 
pokroju istotnie już zeszło „na psy" i to 
na psy bardzo podwórzowe,., rtiedrzyń-
ski jest niewątpliwie zdolnym autorem 
dramatycznym, ale ostatnie jego sztuki 
świadczą, jeśli juz nie o wyczerpaniu 
twórczem, to napewno o kroczeniu po 
linji tak najmniejszego oporu, iż „pieski" 
bohater może stać się synonimem autor
skiego zejścia „na psy"... 

0 bohaterach ludzkich „Starego War
iata" można powiedzieć, iż wszyscy 
przyszli na świat z wrodzonem rozmięk
cz autem mózgu; o „psich" natomiast 
lego powiedzieć nie można, jakoże psy 
dotychczas jeszcze wciąż tylko t>zczeka-
ją, więc ich stan umysłowy jest nam niez 
nany... 

A jednak w komedfi jest wiele scen 
zręcznych, zarówno satyrycznych, jak 
i melodramatycznych; mimo bowiem 
płaskości tematów ł koncepcyj, Kie-
drzyriski doskonale opanował rzemiosło 
sc en opis arskie, zna dobrze gust publi
czności i technikę rozmaitych, z miejsca 
biorących widownię, tricków... 

Komedję Kiedirzyńskiego Teatr Po
pularny wystawił wyłącznie d5a -aria-kotni 
tego artysty p. Antoniego Fcrtnera, któ
ry po wielu, wielu latach, nareszcie^ za
witaj do Łodzi.. W tej sztuce istnieje 
świetna rola dla Fertnera i to zadecydo
wało o pojawieniu się jej na afiszu. A 
skoro Fertner gra główną rolę, sztuka, 
choćby najgorsza, musi bawić publicz
ność. 

I rzeczywiście, Fertner w roli Anto
niego Balasińskiego, właściciela baru 
„Pod Gwiazdą", nie sprawił zawodu. 
Stary tygrys farsy stworzył postać pełną 
jowialnego humoru, o kapitalnem zacię
ciu charakterystyczno - groteskowem. 
Każde odezwanie się Fertnera wywo
ływało istny huragan śmiechu na wido
wni. Publiczność przyjmowała znakomi
tego arstystę niezwykle serdecznie, da
rząc go oklaskami przy podniesionej 
kurtynie. 

Pozostały zespół był naogół staran
ny. Przedewszystkiem wyróżnić się go
dzi p. Hryniewicz - Winklerową, która 
dała grę bardzo efektowną, choć nieco 
mało opanowaną. Z temperamentem i 
brawurą grał Kazia p. Preisa, śmieszny 
był typ Rajgrodzkiego, stworzony przez 
p. Jaglarza. Inne role w wykonaniu pp. 
Kosieradzkiej, Opalińskiego, Winklera 
i Wojciechowskiego bez zarzutu. Reży
seria dyr. Winklera b . sumienna. 

W. POLAK. 

S a l a F i l h a r m o n i i 
TeJ. 213-84 

C Z W A R T E K 
dnia 16 listopada o godz. 8.30 wlecz. 

V-ły KONCERT MISTRZOWSKI 
NORBERTO 

A R D E L L I 
S*ławny tenor Opery w Chicago oraz Opery 

Królewskie! w Rzymie. 
Przy fortepianie: ALFRED MEYZEL. 

W programie! Donlzetti, Ćacclni, Fakonierl, 
Massenet, Creszenzo Lalo. Flotow, Padllla, 
dc Calla, Slbella, Karłowicz, Żeleński, Me-
yerbeer i inni. 

Bilety ód zł. 1.50 do nabycia w kasie Ftl-
harmonii. 

L i 

K A R P I Ń S K I E G O , 

Zioła Przeczyszczające 
mile w smaku — pewne w skutkach. 

.9.X1 19331 
N 312 

W dniu 10 listopada r. b. o godzinie 9-e| rano w Kościele Katedralnym w 
Łodzi zostanie odprawione uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój dusz 
poległych śmiercią chwalebną w obronie współobywateli policjantów woie-
wództwa łódzkiego. 

1. poster, mil. Joachlmlaka Kazimierza 
2. kapral mil. Rutkowskiego Ignacego 
3 . n „ Pasikowskiego Bolesł. 
4. „ ,, Stankiewicza Andrzeja 
5. „ „ Morgantlego Stanlasł. 
6. przodown. Sztorca Wiktora 
7. „ Flaka Antoniego 
8. posterunk. Kłosa Wojciecha 
9. „ Hajduka Stanisława 

10. M . Najmana Aleksandra 
11. , ; Urbańskiego Stanisława 
12. przodown. Radzikowskiego Hleron. 
13. posterunk. Szmidta Wincentego 
14. st. poster. Grzywacza Franciszka 
15. Kubackiego Konstantego 
16. posterunk. Pawłowskiego Michała 
17. „ Olszewskiego Wacława 

18. st. przód. Woźniaka Jana-Wiktora 
19. posterunk. Talarka Kazimierza 
20. st . poster. Kusidła Władysława. 

posterunk. 
posterunk. 
st. poster, 
posterunk. 

st. poster, 
posterunk. 
posterunk. 
st. poster, 
posterunk, 
st. poster, 
posterunk. 

st. poster, 
posterunk 

Na nabożeństwo zaprasza wdowy, sieroty, rodziny i bliskie poległym oso
by, tudzież jak najszerszy ogół społeczeństwa 

KOMENDANT WOJEWÓDZKI P . P . W ŁODZI. 

Wallszewskiego Walent. 
Kujawy Jana 
Blicharskiego Stanisława 
Śledzika Jana 
Nagockiego Ignacego 
Dana Józefa 
Chojnackiego Antoniego 
Nowickiego Wacława 
Miazka Edwarda 
Wapszko Władysława • 
Kwietnia Ludwika 
Kopani Jana 
Wożniaka Pawła 
Antczaka Marjana 
I.aszewsklego Teofila 
Korzeniowskiego Jana 
Świerczyńskiego Anton 
Widelskiego Michała 

Serwy Józefa 

Dr. med. MIECZYSŁAW ZYLBERSZTAJN 
por. lek. rez. Naczelny Lekarz Kasy Chorych w Tomaszowie M « 

po krótkich cierpieniach zmarł dn. 6 listopada 1933 r. w Tomas.zowle, przetywsey 
W 46. 

Pogrzeb odbędzie t V w Łodzi, w czwartek, 9 b, m. o godz. 1 po pol. z kaplicy 
Starego Cmentarza Katolickiego, o czem zawiadamiają stroskani 

ŻONA, MATKA CÓRKI I RODZEŃSTWO. 

mm s .. : . . s e ; : mmm 
P r o c e s ' k a p l f a n r O l s z a A s U e g o 

Dziś zabiorą głos prokurator i obrońcy 
Warszawa, 8 listopada. 

(B) Sąd okręgowy wojskowy rozpa
trywał dziś w dalszym ciągu sprawę 
kapitana Olszariskiego, oskarżonego o 
popełnienie poważnych nadużyć w war 
sztatach centrum wyszkolenia lotnicze
go w Dęblinie. 

Dziś przesłuchano przeszło dwu
dziestu świadków. 

pośredni zwierzchnik podpułk. Jezior
ski, określił oskarżonego jako fachowca 
nie do zastąpienia. 

Następnie przesłuchano rzeczoznaw
ców, którzy stwierdzili, że kontrola fi
nansowa w warsztatach dęblińskich by
ła utrudniona z powodu nieistnienia 
specjalnych przepisów o prowadzeniu 
rachunkowości. Sąd zakończył przewód 

m O I R O N 

N A J T A Ń S Z E L A M P Q 

R A D J O U / E N O Ś W I E C I E 

Opinje przełożonych o kapitanie j późnym wieczorem, a jutro zabiorą głos 
Olszańskim są jaknajlepsze a jego bez-1 prokurator i obrońcy. 

Radfopro^rani 
16.55—17.20: Recital śpiewaczy Jarosława Goeb 

la-Tamawy (bta) przy F O R T . prof. Ludwik 
Urstein. 

17.20—17.50: Pieśni Beethoveaa i Wolfa w wy
konaniu Eugenii Hoflmanowej (msopr). 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i kooiunłkajty 
łódzkie. 

18.00—18 20: Odczyt p. t. .Sprawa robotnicza" 
— wygł. p. Jan Hoppe. 

18.20—19,00: Słuchowisko x Krakowa .Wyzwo
lenie" podług Wyspiańskiego. 

19.00—19.05: Program na dzień następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Odczyt aktualny. 
19.40—19.47; Wiadomości sportowe, 
19.47—19,55: Dziennik Wieczorny. 
20,00—?n.l5: Przemówień!* z okaizłs 15-Iec4a od-

zyslcania Niepodległości Państwa Polskiego 
na temat „Ustrój Rizplitej" — wygł Prezca 
Walery Sławek. 

20.15—21.15: Muzyka lekka. Wykonawcy. Or
kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
1 Ełny Gistedt (śpiew). 

21.15—21.30: Skrzynka pocztowo • techniczna— 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech 
nicznych udzieli p. Wacław Frenkioil, 

21 30—22,15: D. e. koncertu. 
22.15—23.00: Muzyka tameczna z foaJbai, „Fenu. 

na". — Orkiestra Henryka Goliła. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej i komunikat policyjny. 
23.05—23.30: D. e. muzyki tanecznej z kabaretu 

„Fenrtoa". 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

21.00. MED.IOI-AN. „Piękna Helena" -
operetka Offenbacha. Tr. z Teatru 

. Argentlna w Rzymie. 
?1.30. LUKSEMBURG. ..Kraina uśmie

chu" — operetka LehaTa. Tr. z Te
atru Miejskiego. 

2145. PARYŻ (Rndlo-Pnrrh). „O mon 
bel Incornti". komedja muzyczna 
Hahna. Tr. z Bouffes Parisiens. 

CZWARTEK, 9 listopada 1933 r. 
700—7.05: Sygnał czasu 1 pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze''. 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7 20— 7.35: Muzyka z płyt. 
7.35— 7.40: Dziennik poranny. 

7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7-55— 8-00: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
8.00—11.30: Przerwa. 

11.30— 11.40: Codzienny Przegląd Prasy Pol
skiej. 

11.40—11.45: Wiadomości o eksporcie polskim. 
11.45—11.50: Komunikat Min. Opieki Społ. dla 

Państw. Urzędów Pośredn. Pracy. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57 1205: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa, 
12.05—12.30: Orkiestry wiejskie (płyty). 
12.30—12.35: Dziennik Południowy. 
12.35—14.00: VI koncert szkolny z Filharmonii 

Warszawskiej, zorganizowany przez Polskie 
Radjo wespół z Wydziałem Oświiaity i Kul
tury Magistratu m. st. Warszawy. Wyko
nawcy: Orkiestra filharmoniczne pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, Eugeniusz Maj (śpiew) 
i Marja Wiłkomirska (akomp.). 

14.00—14-03: Wiadomości meteorologiczne. 
14.03—15.30: Przerwa. 
15.30—15.40: Komunlka* Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.40: Muzyka lekka w wyk, zespołu 

Wiesława WJTkosra. 
16.40—16.55; Odczyt p. t. „Co kobieta wnosi 

do pracy społecznej" — wy-Jł. p. Magda!*-
SDA S k a r ż y ń s k a . 

PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł ° . m 
TEATR MIEJSKI. ^ „ IjJ. 

Dziś w czwartek i w piątek op 
komedja muzyczna J. Vaszary 1 . " * ^ ,,tfl 
kę". ..t m^jpjo 

W sobotę o godz. 4 po P<>J' c{Córt c\<t*° 
szkolnej kapitalna komedja .Mci0' 'reri 
JowiaJski" w reżyserii H Szletyf K A. 
wtępne wygto»l pros. Wł- J * k ć l K , 
najniższe. . „ J C I M ' ' ^ « * 

W nadzielę o godz. 4 po V°l'.„nist<i 
opeM*M ,c^r^Mt i'!?Hdlka^ , w wy* 0 "^ 
stów warszawskich. ^oOP^' 

TEATR MIEJSKI W ROCZNICĘ % ^ 
GLOŚCI POLSKI I UROCZYSTA ' & 

„PANA J O W I A L S K I p y . , ^ ^ 
Staraniem Komiitetu Obchodu i ^ ł /T 

podległości Polaki dana będzie w f^y{°-
o goda. 8 30 opera Moniuszki „ri*^ »•»' 
konaniu: Lipowskiej, GruszczyneK 1^!! 
Mossakowskiego 1 innych. B $ , ^ $ « ^ 
szawskiej. Reżyserja dr. T. S 3 0 

W nWsielę , dnia 12 bm. o if^"^ jf', 
staraniem Związ>ku Strzeleckie4° t^',\f r 
w Teatrze Miełskim uroczyrta PJ B>' 
dzieła A Fredry , Pan Jowio J * w ' 
do nabycia w Kasie Teatru. ^jgJ' 

BAJKA DLA DZIECI W T E A T 1 ^ .jdj 

W róedzielę o (>odz. 12-ej ^ b« 
znowu do Teatru Miejskiego Vlf ft***^ 
uroczystą, przeplatana, tańeirfl' ^ „ y c 
kę „Hanka u krasnoludków". 

ŁÓDZKIE TEATRY 
(Ogrodowa !fV- v C b °Zt 

W dniu d z i e i e j 6 > z y m i na» 9>*o 
8.15 wieczorem w dalszym civ,*0^oiłMP f , ^ 

wypełnioneij cali ciesząca • * 5 - ! J j r * Y * ' i . i e " ' 0 «i ' 

media w 3 aktach Stefana K c ĄstC% A n . _ 
„Ten stary wariat''. W J ^ r l l fer'"^ ^ 
pod „Gwiaizdą" mistrz humor" , 0 

Bilety do nabycia w kas'e 
11—2 i od 6 wiecz 

P r z e m i a n o w a n i e ^ ^ 

z okazji *wicta 11 " ^ J j fi' 
(k) Na wniosek ^TlA^AcK-

40-lecia pracy społecznci S^Llif, 
sudskiego. 25-lecia ^f^si^J?- % 
go i 15-lecia istnienia yćf V 1 * 
io - komisarz r z ą d o w y m . 

ojewódzki wystąp" „1^'^., u' 5 

? 

wódzkiego w Łodei z """'^tf* . 
zenie zgony na przemy 
pujących ulic: ze\e^' 

Kolejowej na ul- 5 f r £ ) W c i fljJ 
na ul, Legjonów, S k w e r y ? . 
W. i Zielonego R y » k u 

Boernera. 

ZE S T O W . r^Ę^ 
W płatek, dnia 10' ' ^ k l c ^ ,'. t 

8-ej wieczorem w ««w *', )0" , -
ri« Techników, P-otrko^W c i ^ ' * 
S W i s ł a w Stawiński wY g łujjkoi' 
.Zag.-diniiien4e masy )a«o 

stnzenl". 

h% 
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v ^gle ryl 
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i H tułacz. Mrai bez bezrobocia. 
! l wyta? t n g i e J ' różowych i błękit- nlctwa Narodowego w Jednej osobie?... 

Urast 

"̂ fzch P O n a d lustrzaną turkusową 
^ łloi m o r s k a . drga . w poran-
^ . e ^ C f l ustępujących cieni, aż 
%li . tos"cią soczystą i złotem za-

torJ°JC?m Pagórków. Już widać 
•sją s i oskiego, na horyzoncie ocl-
S(cy Ż a g l e rybackie, a daleko na 
4 l ' ' 0 W S t ° i ą w ° jenne statki brytyj-
^wioiT s i n o _ s z a r ą P a r L C e r n a s t a " 

era K^" " 

\ u i e s t niesamowicie c u " 
łic^j. Jasności południa kolory 

O Przedziwnej jakiejś miękko-
kl« i ' s t a 3 ą s i e przezroczyście 

^ '̂vd C z y s t e - T o 0 0 w o t ) razach 
?»ttyst niewiarogodną fanta-
^ i v

y c . Ł n ą * i ś c i s i e t u v v P l a s t y c z " 
*W v vi$tość o niezrównanej pięk-
JvWr

n t a n i a ł y koloryt towarzy-

!'5CWc°Nvi p ° i ) r z e z
 c a , a P a l e s t y -

"'iki*} J e d e n z największych uro-
Północy... 

jj*'ei już linii lądu odrywa się 
]Str Punkcik i rośnie, przecina
ją Don W o d y z a t o k l ~ t 0 m o t o " 

CH Portowi z zawieszonym 

SI<? powoli ląd palestyń 

pój- ?teM SI#*J 

sa 
5 KIEGO'' hodu l£«.V 
BaUt 

B j w C^fW:' 

„ i e I I l ( 

1 

ci ^ct . r ł*
1 uli« 

2 l W D a I e s t y ń s k i m , bialo-niebies-

do, 
v 3 k l 

\ X u l J a d ° naszego statlai. Po 
s t a i e się na pokład policjant 

N l s L < l 0 s k o n a , e » zresztą mówią. 
inik od spraw emi-
Szybkó załatwiają 

^kkC**-' urzędnik od spraw emi 
hLl p i l ( 4 

z kiefóWfcłwem"j.Paloi 
<k Statek M j n a j e ^ a j t j ^ z , , , 
L J b r z e g u . Przed kilkunastu 
\V

 nie by} Jeszcze
 dostęp VW?ych

 okrętów, które mu 

1 . i3i 

Po długich tarapatach otrzymaliś 
my zresztą — pasażerowie „Polonji", 
którzy nie mieli w paszportach wizy 
palestyńskiej — tylko jednodniowe kar
ty lądowania, nie uprawniające do 
przepędzenia nocy na lądzie. Innemi 
słowy, musieliśmy wieczorem wracać 
na statek... Zdarzyło się nam po upły
wie kilku dni w porcie jaffskim, że zmę
czeni zwiedzaniem, pozostaliśmy na noc 
w hotelu w Tel-Awiwie. Przy powro
cie na statek nolens-yolens musieliśmy 
zapłacić po 62 plastry kary — około 
18 złotych. 

— Jeśli panowie nie chcą zapłacić 
— objaśniał grzecznie urzędnik imigra-
cyjny (po polsku) — bardzo proszę... 
Ale wtedy będę musiał udać się na sta
tek i ostemplować panom paszporty, że 
wstęp do Palestyny iest panom na za
wsze wzbroniony... 

Wszyscy • zapłacilL 

W Hajfie nie wypuścili jednak wszy
stkich na ląd. 

Tak naprzykład pan Mordka Gold-
ring z Warszawy, kupiec, nie został 
wpuszczony, mimo, że 'wpłacił wszyst
kie żądane przez rząd kaucje i zapłacił 
za bilet 1350 złotych. Może właśnie 
dlatego, że zapłacjł zbyt wiele i na do
datek nie mógł okazać biletu powrot
nego... Będzie musiał wracać do Pol-

'śk|| i przysięga, że nigdy w~życiu już 

*• t y , k? * l ^ t M f ^ ^ f a l e " stynę, ale nawet nigdy me wsiądzie na 
okręt. Nie jest to, zresztą, wielkie po
święcenie, ponieważ — najprawdopo-

na r 

„ w 

: ( i 2 i S

m y w a ć sJe" zdała od brze-1 dobniej władze angielskie i tak nie wpu-
l i u ż Port jest wykończony 

X J r z e r z u c a drabinkę na brzeg 
No, ale jeszcze \ Wysiadać. 

'A 
'adze mandatowe w Pa 

i ni 
cyji 

Y l 1 S i ę 

\ ^Imi n l e s , y c n a n l e ostroż-
\ y . , ; ' 8 r a cyJną. Jak wiadomo, 

^tal a się kontyngent iml-
^ wolno wjechać do Pa-

, imigran-
:iy "* stanowić mają element ro-

r ń

P r a c o w n i c z y w Palestynie. 
V v oj n ł e i ' ż e kapitaliści, po-
W % 0 Posiadaczy 1000 funtów 
k % . ą

r

p r z y j e ż d ż a ć tu poza kon-
^ fc Dr«ens r z e mieś ln ików znów 
^ ' ? C z e > ' A n S 1 i k o m jednak cho-

Ui b y P o ? 5 1 0 l m i8 r a cl« nlelegal-
"-em turystycznym. 

\ ] do ^rola angielska przy kS L7Pozor 

X 6 °C t u

K

h a i f sk iego jest nie-
A\ f̂irer-L górnym pokładzie 
J ^ l i c y i u y c h r 2 C d n i k 6 w i m J e r a c y J -
? ^ t ! ^ r t ń , ; 1 r o z Poczyna się ba-
N r s U 0 , N i e k i e d y doprowa-
^ ' ^ " y c h n

a bf u rdu: przecie niema 
l S h n ! e na j r z e ń - z e Z O s t a n , e 

2 r i
8 t f ł e Pielgrzymka ka-

; C D o a D r , a ą ż a i a c y c h do miejsc C ^ P O H ^ księdza SI Al-
C V > i a . T ' r z e w a c 

o sjonizm j 
K< f a k t o r 6 l d ° -Kwucy" 
kS* • r z y nu » ' Q a ze ty Warszaw. przez u-
$y * ' 2 k { i g 0 szczególnie po, 

0 r a A l a . ' , h a , »ca'* naczel-
" Ą ' B - C." i posła Stron. 

ściłyby człowieka, który chciał się raz 
przekraść bezprawnie. 

Towarzyszem niedoli pana Goldrin-
ga jest pan Mardukal Chanalls. Ten wy
padek jest bardziej skomplikowany: 
pan Chanalis urodził się bowiem w Pa
lestynie, zarówno jak i ojciec jego, był 
przed wojną obywatelem tureckim, a 
dzjś posiada wielkie fabryki wina owo
cowego w Polsce i Francji, i 5 domów 
oraz 200 dynamów ziemi w Palestynie. 
Posiadał także fabrykę w Berlinie, ale 
musiał ją likwidować z wiadomych 
wszystkim powodów. Butelkę najlep
szego wina sprzedawał po 8 fenigów, u-
rządzenje fabryki oddał na 600 mk., me
ble z prywatnego mieszkania podaro
wał, ponieważ nikt nie chciał ich kupić. 
Wyjechał z Niemiec nielegalnie i prze-
szmuglował pieniądze. Oczywiście — 
za łapówkę. „Odrodzenie narodowe" 
w Niemczech zatrzymuje się bowiem 
na granicy łapówek. 

Pan Chanalis przekroczył nie tylko 
prawa niemieckie: nie dbał- on i o swe 
prawa palestyńskie j nie przedłużył so
bie ważności paszportu. Ponieważ oby
watele palestyńscy, którzy dłużej niż 
dwa lata mieszkają poza granicami kra
ju, muszą w tym czasie przedłużyć 
warżność papierów, przeto pna Chanalis 
nie został wpuszczony na ląd palestyń. 
skl, gdyż obywatelstwo Jego wygasło. 
Ale nie wpuszczą go również do Ru
munii, ani do Polski, ani do Niemiec, 
wogóle — nigdzie. Znajduje się on 
przeto w tej niemiłej sytuacji, że będzie 
jeździł stale „Polonją" pomiędzy Kon. 
stanza, Maila i Jaifa.-

Dla ,,Polonji" nie jest to, zresztą, 
nowością. Dyrektor linji okrętowej, 
p. Plinlus, opowiadał nam, że gdy „Po
lonia" kursowała pomiędzy Gdańskiem 
a New Yorkiem, znalazł się na okręcie 
pewien bezpaństwowy rosjanin. Nie 
chciano go później wypuścić ani tu, ani 
tam. Krążył bez przerwy po oceanie 
całe dwa lata, aż wreszcie uciekł 
gdzieś w porcie amerykańskim 1 prze
padł... 

* 
Na linji Konstanca—Palestyna bę

dzie takich rzeczy prawdopodobnie o 
wiele więcej. Władze angielskie w Hai-
fie i Jaffje stosują jaknajsurowsze środ
ki ochronne przeciw nielegalnej imi
gracji. W szczególności obawiają się 
teraz, że imigranci będą przedostawać 
się do kraju pod pozorem turystycz
nym. 

Chodzi bowiem tylko o to, aby prze
dostać się na ląd palestyński. Wew
nątrz kraju niema ani paszportów ani 
systemu meldunkowego. Jeśli czło
wiek nie wpada w kolizję z prawem, 
będzie tu mieszkał spokojnie i nikt go 
nie zaczepi. Denuncjacji nie obawia, się. 
Po pierwsze dlatego, że go nikt nie za-
deinincjuje. Żydzi świetnie czują, że 
ich pozycja w kraju zależy wyłącznie 
od liczby. Aczkolwiek tedy każdy imi
grant staje się z jednej strony dla ko-
ggś_k.P.nkurentem, to przecteż i iAdJą t tk;aż-
dego jest również towarzyszem 1 soju-

dowa najściślejsza solidarność, stąd 
młody nacjonalizm gwałtownie potęż
nieje... Zadenuncjowanie w tym wy
padku byłoby zdradą narodową i w ra
zie wykrycia winnego pociągnęłoby 
straszne represje społeczne. Z drugiej 
strony —' władze angielskie rozumieją 
to dobrze i nie chcą robić z denuncjacji 
użytku. 

Żydzi ciągną do Palestyny wszel-
kiemi drogami, przedostaną się przez 
każdą szparę. W roku bieżącym przy
jechało tu mnóstwo z różnych stron 
świata (przeważnie z Polski 1 Niemiec). 
Już zostali wessani w organizm gospo
darczy. Ostatnio napływa wiele ele
mentu niemieckiego. Ci ludzie są bar
dzo dobrymi organizatorami, mają sze
rokie stosunki w świecie, rozwiną dos
konale średni przemysł i handel, bar
dziej jeszcze udoskonalą rolnictwo. Ist
nieją tendencje skoncentrowania w Pa
lestynie świata lekarskiego i chemicz
nego. Niemieccy żydzi, jak wiadomo, 
celują w tych zawodach. Dlatego też 
powstała myśl utworzenia koło Tel-
Awiwu ośrodka lekarskiego, gdzie prze
bywałyby największe żydowskie s ławy 
lekarskie i gdzie zjeżdżaliby pacjenci z 
całego świata — ci sami, którzy daw
niej, jak do Mekki, jeździli do Berlina... 
Klimat tutejszy ogromnie sprzyja takiej 
myśli. Taksamo istnieje myśl zęśrod-
kowania tu przemysłu chemicznego, o-
partego o eksploatację żydowskich pa
tentów. 

Napływ kapitału z całego świata, 
planowa gospodarka i duże napięcie 
woli — rezultat jest oczywisty: niema 
w Palestynie ani Jednego bezrobotne
go! To pociąga i kusi każdego czło
wieka, a żyda szczególnie, który nie 
ma żadnych widoków poprawy sytua-

Rodzlna chłopów arabskich 
pod Haifą. 

cji w dzisiejszym stanie kryzysu. 
— Żądamy w dzisiejszej sytuacji 

szerokiego otwarcia wrót palestyń
skich dla imigracji! — mówił nam je
den z wybitnych działaczy palestyń
skich. 

— I nie obawiacie się panowie nad
miaru ludzi i braku pracy? 

— Nie. My tu nie wydzieramy so
bie wzajemnie kawałka chleba ale wal
czymy z naturq. Tyle tu jest jeszcze.. 
io zrobienia, że starczy pracy dla bar
dzo, bardzo wielu. Ostatecznie przep 
cież pojemność ludzka jakiegokolwiek 
bądź kraju zależna jest od stopnia roz
woju techniki. A my chcemy właśnie 
postawić Palestynę na najwyższym 
stopniu technicznym. Pod względem 
np. uprawy pomarańczy i grane-fruitś 
stoimy już na pjerwszem miejscu na 
świecie, wyprzedziwszy Kalifornię. 

Władze angielskie nie podzielają 
tego zapatrywania, a nawet pewne ko
ła żydowskie dość ostrożnie traktują 
problem imigracji. Nie ulega kwestji, 
że kraj znajduje się w stanie nieusta
jącej „prosperity" i każdy imigrant w 
najkrótszym czasie dorabia się czegoś 
— choćby dobrego zarobku. Anglicy 
jednak patrzą na to oczami polityków, 
które równocześnie zwrócone są na 
świat żydowski 1 arabski. Jeśli zada
niem żydów jest praca i kultura inten
sywna, to arabowie idą w kierunku 
wręcz odmiennym: musza mieć wiele 
obszaru, bowiem prowadzą gospodar
kę ekstensywną. Arab nde wytrzymu
je konkurencji gospodarczej z żydem, 
musi mu ustąpić na każdem polu. 

Tak... Ale „prosperity" — to rzecz 
niepewna, jak przekonaliśmy się z ame
rykańskiego przykładu. A co będzie 
za rok, za trzy lata? 

Cz. O. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
G d a ń s k a 37 

tel. 232-55, 
.przyjmuje od 9—3, 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4- 7 w. 
przy Górnym Rynku. 
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Wierzymy, chcemy, działamy L zwyciężamy i 
W powyżej podanych czterech sło

wach zawarty jest całkowity program 
pracy strzeleckiej-

Podłożem wszelkiej twórczej, a owoc 
nej pracy jest wiara. 

Wierzę, że czegoś dokonam, że się 
nie ugnę, że mój wysiłek wyda plon ja
kiś, że swoim przykładem porwę mych 
towarzyszy, porwę ogół, porwę całe 
społeczeństwo. 

Kto nie posiada wiary, lepiej niech 
nie zamyśla o czynie. Nie dokona jego, 
załamie się w drodze i swem zniechę
ceniem zarazi innych-

Wiara wodza jest podłożem zwycię
stwa. Ona ożyWia żołnierzy i czyni z 
nich zastęp nie do zwalczenia. 

Kiedy Marszałek Józef Piłsudski roz 
poczynał bój o Polskę, był sam jeden. 
Otaczało go społeczeństwo bierne i obo 
je-tne,' które poczynało się już przyzwy
czajać do niewoli, zbliżało się do za
borców, szukając dróg porozumienia z 
nimi. 

Miał jednak Józef Piłsudski głęboką 
niczem niezachwianą wiarę- Wierzył— 
dlatego też począł działać i dokonał cu
du — rozpalił młodzież, porwał za so
bą najlepszych w narodzie i zwyclę 
żył. 

Wierzymy więc i chcemy. Żywimy 
zamiar niezłomny dokonania czegoś — 
nie ograniczymy się więc do bezpłod
nych, bezwartościowych planów, ale 
przechodzimy do niczem nie przełama

nego dążenia: — zamienienia w czyn 
naszych myśli! 

Nietylko już jesteśmy biernymi wy
znawcami pewnei idei. ale iedynym ce 
lem naszym jest zamienienie jej w czyn 
realny-

Jeżeli więc bez wiary niema nawet 
myśli o jakiemś twórczem życiu społe
czeństwa, to chcieć — naprawdę sta
nowi potowe dzieła-

Zkolei następuje realizacja naszych 
planów i marzeń. Zakasujemy rękawy, 
imamy się każdej pracy, nie lękamy się 
żadnego wysiłku, idziemy przez życie 
przebojem. 

Bez wahania, nieugięcie krzyczymy 
naprzód. Nie czekamy, aż owoc sam 
spadnie nam w dłonie, ale sami po nie 
go sięgamy, a jeżeli spotkamy się z ja
kąś przeszkodą, usuniemy ją siłą! 

Wierzymy, nietylko chcemy, ale kie
ruje już nami rzetelna wola stworzenia 
wielkiego dzieła, dokonania realnej, o-
wocnej pracy-

A wola towarzyszy pragnie zwy
cięstwa. 

Stanowiło ono składową część na
szej wiary, żyło ono wówczas, kiedy 
rodziła się u nas chęć czynu, towarzy
szyła naszym wysiłkom i głosząc: „Nie 
zginęła", doprowadziła do wywalcze
nia Polski Niepodległej. 

Wierzyć! Chcieć! Działać! Zwycię
żyć! Cztery te hasła stać się muszą 
składnikiem duszy każdego Polaka, a 
w pierwszym rzędzie Strzelca. 

Wszak naszym wodzem ten, którego 
lżycie całe było iedną wiarą w niespo
żyte siły narodu polskiego, który od za 
ranią dni swoich pałał żądzą czynu, któ 
ry rzuci? w masy hasło czynu, sam sta 
nął w pierwszym szeregu, poprowadził 
naród na chrzest k rwawy i — zwycię
żył! 

Na karabinach strzeleckich musi być 
wypisana wola czynu i zwycięstwa-

Chcieć to móc, a móc to zwyciężyć! 

Zbliża się 
ce. Kurczą się dni. M a i w ^ 
biel pokryje pola..- . sp° n 

pokryje po ia - . e S y 
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chem. • . ..umf". m'e£ 
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rodzinach- Spieszmy »" z ^%\eM f g£ ż 

Organizujmy, z b i ó ^ g s o J* I S ^ , ^ " 

Z kroniki strzelecki. 
Z odpraw, jakie w ostatnich czasach odbyty SIĘ na terenie Z. S. podnieść należy przeelc-

wszystkiem odprawę komendantów oddziałów 1 
referentów Wychowania Obywatelskiego w Wie 
luniu. Odbyła się ona przy udziale 116 oeób 
pod przewodnictwem prezesa Zarządu Powiaito- , 
wego Z. S. ob, starosty' Nizankowskicgo. Rełe. bezdomni — jesteśmy pod opieką Naj-
raity itały na wysokim poziomie. Na zjeździe jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, 
panował nastroi podniosły i atmosfera napraw- j Kłaniają Się naszym Sztandarom O b c y — t^^^S^^r^Z^C ^ Polska pojawia się po morzach 
ków odprawy. | dalekich — nasze „orły powietrzne 

R oprocentowali oni cały powiat. Zfazd wy
kazał iż praca wszędzie jest ożywiona, i ł gar
nie się do niej nauczycielstwo i inteligencja. 

A powiat to nader ważny, którym należy się 
zaopiekować. 

Graniczy on z Niemcami. Znajduje się więc 
w warunkach specjalnych — zwłaszoza jeżeli 
7Iwrócimy uwagę na m le sąsiedztwo Niemców. 

WSKAZANIA DLA STRZELCA... 
Strzelec kocha — szanuje swój mundur 1 ni

gdy go nie shańbi 
Strzelec jest dobrym członkiem Związku, 

dobrym symem i bratem niezawodnym kolegą, 
oddanym przyjacielem, dobrym sąsiadom 

11.XI.-18 - 11.XI . -33. 
Piętnastolecie odrodzenia Państwa Polskiego. 
Dzień 11 listopada 1933 roku w Od

rodzonej Polsce. 
Dzień 11 listopada 1918 roku pierw

szy dzień bytu Polski jako Niepodleg
łego Państwa. 

Mija równe 15 lat życia państwo
wego. 

My — tułacze po wszystkich krai
nach świata — figurujący w spisach 
oficjalnych jako obywatele austrjaccy, 
niemieccy 1 rosyjscy posledliśmy włas
ną państwowość — nie jesteśmy już 

staną Strzelcy! 
Urządzając akademje i obchody u-

roczyste, wlewajcie wszędzie ducha i 
wiarę! Uczcie czynnej miłości ojczyz
ny! 

Iizny, obuwia..-. Okażmy 
dzielmy im braterskiej pota^zp0«;. 

Pracę naszą społeczna i J o ś c j w 
my pod szczytnem hasłem- . 

...ca1 

Propagujemy 
Związek Strzelecki 

zacja, której jedynym 
państwu, — winna os 
masy i wars twy społeczne-
ku powinna garnąć się C J s t i* e I VV 
nie powinno w zastępa<m 
zabraknąć nikogo! Musimy g i * f 

prawdę wykazać swą- .W!̂ jflMsinI|5p 

niego, pomocy materja»'£- biefl 
Strzelcy! nie zapomną . 

swych kolegach i ich rou* 

) ako <**U 

kość ideologii strzelecka to 

N« Strzelcu każdy polega jak na „Zawiszy4' 
— nigdy on nie zawiedzie, nie zdradzi rauta 
nia. 

Wlewajcie wokół radości i zapał 
twórczego wysiłku- Zastanówcie się dnia tego, co zdziałać można, jakie 
dzieło dokonać, leży w waszej mocy 1 
możliwościach. Na wasze obchody ścią
gniecie starsze pokolenie — wasze ro
dziny — poważniejszych obywateli gmi
ny — miasta- Pokażcie im swą pracę, 

! udowodnijcie im, iż nietylko ..'z. imiei*laj;fia p ^ a c a . 
'jesteście s z e l c a m i . „„.. d S , ' , «ootec*,e JJ bof 

1 Strzelec też ucicić winien dzień 11
 ;. .Jzeii wykażemy *^icW"Ą 

istopada nie czczem słowem, nie fra- K a t z Q y P ™ c j e s ; „ - r i w a "~ Jacf, l 
ru — jednostką u c z c i w a pi* ^ 

dowodnić, iż być strzelb 
duma i chluba prawdz 

Na czemże więc wm 1 . ^ 
paganda strzelecka? n. S- %M,Ą 

Najlepszą propaganda nloi-
nasza postaw t 

H UcyU 
' a n d / 

J»ill

M*ufa 

. S "tfu p. 

\ S i D y 
v £*• ..Wid 

% , l* 13.09; 

roznoszą sławę imienia polskiego po zesem 
świecie- I alnem, 

Dzień 11 listopada winien być ra- . wszyscy 
chunkiem tego, czegośmy dokonali i co | Niech żyje 
jeszcze należy nam czynić. W pierw- święto — Strzelca żołnierza — karne-
szym szeregu obywateli państwa niech go obywatela! 

P i e r w s i S t r z e l c y . . . 

,. lecz czynem, lecz dziełem re- ™ - «J1.0-T^^y *fb£fi& V 
. z którego korzyść ciągnąć ^-^S^^S^ *3tP K\ 
;cy - całe społeczeństwo. ! f s p 0 ł e ^ S o - - Jeżeli ^ > " > < J 
2 ch żyje dzień 11 listopada - ^a 8P° Ieczn^°k'a7dej pracy i J «»' I, C 
5 - Strzelca żołnierza - karne- " a J , ę ' ż e L naP 1 » \ \ \ 

m'ała 
• dn,r s l r°n, i5 

Nazwiska ich otoczone bądą wieczną glorją. 
Komendant na Było to w Krakowie w roku 1913.: wie ich czyn... A on.., 

Dawna stolica Jagiellonów obchodziła czele! Strzelec jest karnym żołnierzem, ofiarnym j wielkie rocznice- Oto upłynęło równe) Pierwsi Strzelcy. Dużo z nich jesz-obywatetem, oddamy państwu. I s t 0 lat od śmierci tragicznej księcia Jó- , cze pozostało? 
Strzelec kocha pracę, świadom tego i ł tyl 

ko usilną pracą gruntuje się ni 
kałdego na/rodu. 

Być Strzelcem: to praedm^t dumy 9 chluby. We/.ml; nie każdy zdolen jest wyrzec się swego 
.,>a" na rzecz dobra ogółu. 

Dla Strzelca zas służba ojczyźnie pierw-
szent i ostatniem prawemI 

KURSY ZIMOWE ŻEŃSKIE-
W roku bielącym w miesiącu grudniu zosta 

nie zorganizowany przez Komendę Główną Z, 
S. w Warszawie cztero tygodniowy kurs dla 
kwatenroislnzyn obozów letnich. 

Warunki, przyjęcia; a) wiek 25—30 kit, b) 
wykształcenie przynajmnlei 6 klas eztkoły śred
niej c) ogólno wojskowe wyszkolenie, d) wzo
rowa opinia i życiowe wyrobienie ze względu 
na R R / y s / l e funkcje w obozach męskich 

Zgłoszenia kierować do Komendy Okręgu 
IV Z. S. 

KURS PODINSPEKTORSKl 
W wszonńe zimowym odbędzie się w War

szawie kurs podinspektorski P. W. dla członkiń 
P. W. Termin rozpoczęcia kursu i warunki 
l>rzyjęc:a zastaną podane w najbliższym ozasie, 

iiiiiiiiii: 

m ręczne) roboty na drutach i szydelko-
— we najnowsze modele wiedeńskie I pa-
= ryskie. 
=g Ceny "rzysłenne. LIII H I R S 7 M A N. Kllfrt«łrt«aLO 14. 2 oletro. 
= Dolazd tramwalaml Nr Nr 4? 8 I 14. 

Tel. 143-21 

t c in rfł wJ zeła w Elsterze, oto mija 50 lat od wy-1 Oto kilkanaście nazwisk: Fabrycy 

czyć na Strzelca - ^ 
dziemy szacunek i ̂  Ł 
stępstwie tego pomnożą %. -

Pamiętajmy: żywa p r -ajEU 
n»5 

Jakie dzienniki znal duJ:1 

w świetlicy? . . S^^t 
Czy prenumerujecie ^ . *a* 
Jest on organem 4: ^ Vr*.« * 

członków z ca łoksz ta ł ty o[l* buchu powstania styczniowego. I Kazimierz, Neugebauer Mieczysław, organizacji. C z y a t t r z C ica- s t r / c 
Tłumy ludu wyległy na ulice mia- Rydz-Śmigły, Stachlewicz Juljan, Praż obowiązek każdego » u l e tyn » 

s ta-Piękna pogoda, a zarazem.... będzie mcwskl Belina, Sosnkowskl Kazimierz, i Gzy czytacie Mio^ U< 
pochód..- i Wilczyński Józef, Koc Adam, Jawo- Zarządu Okręgu i v r ^ t y | s f 0 9 " 

Cóż to takiego? Jakie to zastępy, rowski Rajmund. Łuczyński- Aleksander i Pojawia się on^c^^ ^ 0 

y \ V n a w e ł 

Lic 

0 

U J C L V \ I D 3 I C « » 1 . 

irttcl. jako dodatek 
SW 

Stołeczni ludzie przecierają oczy. • Prystor Aleksander I t. d. Niezbyt to^czwa 
Wprost wierzyć się im nie chce. Ulica- odległe czasy.-, ledwie 20 lat temu. A publika". . . . 0 

mi krocza karne szeregi jakiejś organi- tyle się zmieniło-.. Odzyskaliśmy wła-1 Nie zapommajut 
zacjl — jakby wojska — takie to kar-j sne państwo, znikły zabory, zjedno-! kich pismaclu ' * u « / ^ 
ne — a zgrane... Zapał tryska im z • czyły się rozerwane części ojczyzny, j Należy zaś c z y ^ j ć stó 

oid1 5 

i t& ad 
n e _ a zgrane... Z.apał tryska im z ;czy ły stę rozerwane części ojczyzny.) iNaieży zas c z y s i ę - u,. i(m > j 
oczu- Choć wielu między niemi cy wl- j Czyż to nie cud? Nie! To tylko twór- zumieniem, zastanowi j g s Z p^ « , ^ w ^ y c h t 
lów, to także widać wiele jednakich cza a zapalna praca — to owocny wy- nie przerzucać P ' 0 " ) w a t e l ĵe 1 ^ \ » . ' ^ t w szarych mundurów — na głowie ma 
ciejówki. 

Krok równy — ruchy jednolite. 
A na ich czele.-, zdaje się starszy.-, 

z czamą brodą... wielkie oczy.-, krza-

silck narodu, 
Tymi zaś budzicielami czynnej mi

łości ojczyzny byli owi pierwsi Strzel-
| cy. 

Czcimy ich i na ich życiu uczymy 

o b y * a l 

tern. "A

C?róa , e 1 1' 

czaste brwi. czoło wysokie Rzuca s p o j - ' s i ę czynnej służbv ołc7vfm> 
rżenie na prawo i lewo, jakby chciał v " y n e j s ' u z o y ojczyźnie., 
przeniknąć do duszy ludzkiej i dowie
dzieć się, co się w niej kryje na dnie... 

Słychać szepty, rozlegają się głosy: 
Strzelcy.% 

Strzelcy... Piłsudski... Niech żyją... 
niech żyją.-. A oni kroczą dumni, wzrok 
rozjaśniony, uśmiech na uściech, ra
dość w twarzy.-. 

Czyż może być większe szczęście? 
Uśmiecha się do nich słońce, obej

muje ich swemi promieniami, witają ich 
prastare mury Krakowa i twarze ro
daków. Nie boją się wroga... nie strasz

my im trud, gotowi iść tam. gdzie wez-

Każdy światły 
dzieć dokładnie 
na świecie szerokim- j 
wiadomości jest ^ z e t y 1 

Czytajcie więc WfacM 
na własność w świe» 

jci«-

Mar]a Malicka pisze o „Kawalkadzie 

Kawalkada" 
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n̂sacje o „Widzewskiej Manufakturze". 
00*yty akcji.-Rzekome starania B.G.K. o opanowanie przemysłu włókienniczego w Łodzi. — Informacje „A, B. c." nie polegają na prawdzie. 

J O * * * * się 
Jla mwzesądzanie lasów „Widzewa" jest za wcześnie. 

Oczywiście, że 

I '. 

I 

. obecnie późnym 
dP_ Warszawie dziennik naro-

* ^ £ * * » V „ABC" 
\vska k / 2 2 ^ 0 6 fŃroy łódzkiej 

^anufaifctiura" sp. aikc. Li
cytujemy na O D P O W I E D Z I A L -

podaje 

te 
laaego dziennika. 

Podaje zresztą zgodnie z 
jS*cz,̂  w dniu 30 paźoWrńika r. 

łjJJJ* b V ł a u jednego z komor-
pJlt'etó l l c y l a e j a dwuch więk-

u i ttalpi ° W "Widzewskiej Manufak-
V e ^ c ych do prezesa Oskara 

l cytacji miała' być 
V l v '^a L^ardzo interesująca: Oto 
I ^ W U J a i U l f a l k t u r a " była zadlu-

. ^ ^ ń s k i m 

strzc,;k" ,* 
jednfV 

tl' 

aouf-alkhira" była 
banku „CredHans-

podanie o nadzór sądo-
iiCrediitanstalt" zagrozić 

Konowi zapowiedzią 
u 0 sądu podania o ogłoszenie 
^^dłości. Wówczas prezes 
t na zabezpieczenie dłu-

zdeponować w war-
tt Dyskontowym 22.500 

i.'i V r*6- . A J / i j * " * 

a 
ekieł -

vinn a
 n j . — . . . . . 

nda Z' S ^ : . * ^ ^ ^ ^ ^ W a r s z a w 

informacje dziennika 
opozycyjnego wymagają potwierdzenia. 
Tymczasem w ministerstwie przemysłu 
i handlu oświadczono nam, że obecnie 
jest jeszcze na przesądzanie losów „Wi
dzewskiej Manufaktury" przedwcześnie, 
gdyż rokowania o przyszłość tego przed
siębiorstwa trwają. 

Późną nocą uzyskaliśmy na ten te
mat informacje, w świetle których wia
domości „ABC" muszą ulec sprostowa

niu, a mianowicie: 
1) „Widzewska Manufaktura" nie 

znajdowała się z wiedeńskim „Creditan-
staltem" w żadnych stosunkach i żaden 
depozyt akcji na rzecz tego banku nie 
byl czyniony, 

2) Akcje, złożone do^ depozytu w 
swoim czasie dla załatwienia sprawy 
glosowania, zostały istotnie obłożone 
aresztem, ale przez innego wierzyciela. 

3) Bank Gospodarstwa Krajowego, 
jak dotychczas, nie interesował się spra
wą nabycia akcji „Widzewa". 

W świetle tych danych sensacja 
„ABC" — o „upaństwowieniu łódzkiego 
przemysłu włókienniczego" nabiera zu
pełnie innych barw. Najściślej określiło 
sytuację min. przemysłu i handlu, mó
wiąc, że na przesądzanie losów „Widze
wa" jest jeszcze za wcześnie... 

Również i zarząd „Widzewa" oświad
czył nam, że już przed tygodniem naga
bywano go o te pogłoski, ale zarówno 
wówczas, jak i teraz trzeba stwierdzić, 
że sensacje warszawskiego dziennika są 
wyssane z palca. 

Up«iclł€»£ci i nhładg. 
będą, sędzia komisarz przekazał proto-
kuł zebrania Sądowi, Handlowemu z 

syndyka osta-

W kwietniu rb. w sądzie okręgowym 
v/ Łodzi odbyło się zebranie wierzyciela 
masy upadłości firmy „/. Knische i 
S-ka", sp. z ORT . odp. w Zgierzu. P o ' rzycieli 1 wyznaczenie 
wysłuchaniu sprawozdania syndyka tecznego. 
tymczasowego nastąpiła dyskusja nad Epilog tego zebrania rozegrał się w 
zawarciem układu, wzgiędnie związku dniu wczorajszym na sesji sądu ham-
wierzycieli i wyboru syndyka ostatecz- i dlowego pod przewodnictwem wicepre-

Moskwy w asystencji 

R y n e k w a l u t o w y w Ł o d z i 
W dniu wczorajszym na łódzkim, 

rynku .walutowym kurs dolara uległ 
poważnej zniżce. W ciągu dnia ustalił, 

wnioskiem o zatwierdzenie związkuwie ' śię kurs dla dolara 5.70 w płaceniu1]* 

K. "* "^dzewska Manufaktu-

3±ell Ąfy* 

CU, «F JAŁŁ 
" * J , TT

E.
 L 3 - " 9 7 A K C Y J T E J Ż E S P Ó Ł K I 

^ b y ° Podobno 
Y^J1"01*. gdyż .•,Creditan*iBl't 
V^°icj ° W e z a ^ e a P ^ , e , c z e i n ' j e swej 

a Prezes Kon mógł przy-
v l V ^ l e r 2 y c i e l , posiadający ak-

P'ecz( 

i . 

0 t. 
na jd f f 

hlulet^1 

ek do 

że jest to niemożliwe. 
0 szono upadłość, a „Cre-

^ s , ta.wil zdeponowane 2 pa-
sprzedaż licytacyjną. Do 

3 s i c p ° d o b n o d c l c g a t 

,\ \ l p o d *r*twa Krajowego (i) 
,VN**YTC5* P a k i c t Ó W ^ 

T kytac)a nie doszła do 

! , ^ W H ' ^ Z e n i e s w e ) wierzytelno 
l l e dążył SN* 

\Sb{

 1 nadzór sądtowy nad Wi-
V i C U f ^ t u r ą 

do ogłoszenia 

przedłużał się bez 
V V l ^ W e t PrzeJkroczomo ter-

ter Kon miał czynić 

aSłQ 

zabiegi dla 
UPADŁOŚCI, 

nego. 
Jak 

ffłego, 
dzone 

wynikało ze sprawozdań bie-
zesa Jana moskwy w asystencji sę
dziów handlowych — Grossa i Mlntza, 

księgi firmy miały być prowa- który uchylił decyzję sędziego komisa-
nieprawidłowo, a ponadto odczy-; rza, miedopiuszczaiąc do zgłoszonia pro-

tano. podanie kilku wierzycieli o niedo
puszczeniu do układu w trvbte art. 521 
K. t i . 

Sędzia Komisarz oprosił dfccyzję, 
.posUnawiającą niedopuszczenie do zło 
;żen%,ffjpix9po%^yf' 'Uk?ad<ywyerPi.^zez u 

ku wierzycieli oraz • wybór syndyka o 
stątecznegió. Sędzia Komisarz 

pozycyj układowych, tak; że odbędzie 
się w upadłości firmy „Knische i S-ka" 

5.75 w żądaniu. Bank Polski płacił 5.70, 
przy oficjalnym kursie czeków 5.68, .i. 
kabla 5.70. Obroty małe wobec nikłego 
zarówno zapotrzebowania, jak i poda
ży. Tendencja słabsza. 

Również słabszą tendencję wykazał 
wczoraj funt przy kursie 27.90 w płace
niu i 28 w żądaniu. 

Inne waluty bez zmiany przy jedno
litej tendencji utrzymanej: frank fran
cuski 34.85 w płaceniu'i 34.95 w żąda-

ponowne zebranie wierzycieli, na któ-jnju, frank szwajcarski 172.5 w płące-
rern ostatecznie, zostaną zgłoszone j niu i 172.75 w. żądaniu, marka niemiec

ka 210 w płaceniu i 211 w żądaniu i 

^ j uiłonmacyij „ABC", 

K^^^^ akcyj> opie* 
• , ^ 1 . G°spodarstwa mają 

^ > » C u f̂ormacyj „ABC", 
ile cł0 ~ Krajowego 

, : i ^ " l u f ą ^ ^ o w a n i a „Widzew-
is ^ & ^° Pr 2 J * d o Podniesienia 
V 4 i ^ ą G 0 s ̂ ' ^ ^ t w a . W ten 
CS N d n ! ^ ! * t w * Krajowego, 

D Ą Ż Y 

\ "aiJCl»ie „,„ 1 Grohmana", uzy-
V > > e £ ° ^ y d u j ą c y w dru-

^'Cni W * k i e » przedsię-

V - h ^ tej , ^fwmacji 
Gospoda 

,ABC" 
tarstwa Kra-

d ą t v ć T U Widzewskiej 
będzie do st-A«orzc-

V ? - 2 A L N I C Z E G 0 

silnych podsta-

tę . decyzję z uwagi na sprawozdanie 
biegłego księgowego, który miał stwier 
dzić, że księgi upadłej firmy prowadzo
ne były nienależycie i zawierają uster
ki ,! uchybienia. 

Adwokat w imieniu ^upadłej firmy 
wyjaśnił, iż ekspertyza 
nie dała podstaw do stwierdzenia, iż 
firma „Krusche. S-ka" spowodowała 
szkody wierzycieli; nieprowadzenie 
ksiąg w porządku chronologicznym nie 
stanowi o cechach bankructwa. 

Wadliwe prowadzenie, przedsiębior
stwa skutkuje tylko odpowiedzialność 
zarządców z mocy dekretu o spółkach 
z ogr. odp., zaś -w danej upadłości za
przestanie wylpłat. zostało rzeczywiście 
usprawiedliwione i wszyscy wierzyciele 
nieuiprzywilejowani są zainteresowani w 
zawarciu układu. • * , • 

W konkluzji adwokat prosił sędzie
go komisarza o zmianę decyzji, w czem 
poparł go szereg adwokatów, występu
jących w imieniu wierzycieli. 

Wobec-tego, że obecni-na zebraniu 
wierzyciele oświadczyli, iż w wyborze 
syndyka ostatecznego udziału brać nie 

pfzez .firmę propozycje układowe. 
.i.ot>If.[ocl IsJiloró&Jysoasjł t a s e t a f o & E i 

W - spra-wte' upadłości ri.wykończaini i 
Mpbmwl' ftrmr i : ',,0?/srćrn'' -Wkrczyckt 

wydał \ Spadkobiercy" (Piotrkowska 75) rozpa
trywane było na wczorajszej sesji po
danie adwokata Vogfla w sprawie naka
zania wydziałowi hipotecznemu wykre
ślenia poręki w sumie zł. 5.000. zapisa
nej przez Ryszarda Schroedera na 
rzecz Skarbu Państwa, zabezpieczonej 

buchalteryjna! na nieruchomości. Prośbę swą poparł 
adwokat Vogel tern, że .zawarty został 
już układ, zaś zapis ten miał na celu 
danie pewności, iż żona p. Schroedera 
— Anna, stawi się na każde wezwanie 
Sądu lub syndyka tymczasiwego. 

Obecnie jednak, zdadem adwokata 
Vogla, poręka. ta nie jest już aktualna. 

Sąd przychylił się do prośby pełno
mocnika Ryszarda Schroedera i zlecił 
Wydziałowi - Hipotecznemu wykreSleniie 
poręki w sumie 5.000 zł. z. nieruohomo-
śck 

W sprawie upadłości firmy „Abram 
Wiązowski", fabryka wyrobów żelaz
nych (Mielczarskiego 9) sąd zobowią
zał syndyka tymczasowego do złożenia 
wyjaśnień, w jakitfm stadijum znajduje 
się upadłość. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 8 listopada. 

Na driisiejsicra zabraniu giełdy p-ieniętnej w 
Warszawie tendencja dla dewiz była ftłab*, — 
zwłaszcza dla waluty amcrykańskŃej, anj{i.c|siki«i 
i skajidynawskiiej. iapotnzebowaaie na dewttcy 
było zwiększ one Bank Polaki płacił za ban/k-
noity D O L A T Ó W E 5.70 Noitowaino kUnsy dewiz: Bel 
ńja 134.25, Gdańsk'173.30, Holandia 359 .40 (+5), 
Kopenhaga 123.40 (—120), Londyn 27.93 — 
27.86 (—37), New York 5.69 — 5.68 ( -S ) , wy
płata telegraficzna na New York 5 70 (—7) Pa 
iyz 34.86, Pratfa 26.44, Sztokholm 144.75 (—240) 
Szwajcaria 172.56 (—1), Włochy 46.84 (r-^l), w 
obrołach międzybankowych Berlin 212,40 (—10), 
w obrotach prywatnych: marka nierndieolca — 
211,20 ( + 2 0 ) , szyling austriadlci 100.25 (+25), 
korona czeska 25,35 (+10). funt angielski w 
gotówce 27 90 (—40), dolar gotówkowy 5.75 
(—'7), rubel złoty 4,70,5 dolar ułoty 9, rubel 
srebrny 1.34. bilom 064. 

AKCJE. Dla akcji tendencja była uŁnzyima-
na pnzy obrotach wiięjksrych dl a BamJku Poilskie 
go. Nodowaiho: Barik Polski 79.25 — 79 (—50), 
Cukier 23^0 — 22.75, Starachowice 9.35 — 9 30 
— 9.40 H"l5); trąnzalkcje miienotowalie: Węgiel 
9,25 (-f-75), aa alkcjc Modrzojowa chciano pla

cek! 3, xa Lilpopa 11. , 
PAPIERY PROCENTOWE. W gruipse papie 

rów procentowych zarówno państwowych, jak i 
prywatnych tendencja była S Ł A B A ; przy więk
szych obrotach jedynie 7 proc, potyczką stabi
lizacyjną. Notowano: 3 proc. Pożyczka Budo
wlana 38 (—10), 4 proc dolarowa. 48 50 — 
48,05 (—25), 4 proc. inwestycyjna zwyMa 104 
— 103.50 (—25), sonjowa' 108, 5 proc. konwer-
svjna 49 (—25), 7 proc. stabilizacyjna 52,25 — 
51.75 — 52 ( - * 3 j . odcinki po 500 dolarów 52.75 
(—25), 8 proc. W A R S Z A W Y 44.75 — 45.25 — '45, 
8 proc. Częstochowy 39 65 ( + 5) 5 proc. Czę
stochowy 48.50, 5 proc; Łodzii 53.25 (—25), tram-
7«ikcje dokonane, a ndenotowane: 7 proc. po-
I Y C A K A śląska 47.50 (—25), 4 i pół proc. ziem
skie 44 (-1-25), 7 proc. ziemskie dolarowe, od
cinki po 500 dolarów 38 ( 4-100), 4 i pół proc. 
Wairseawy 53.25 (—<25), odcinki po 100 zł. 94 
(—100), 5 proc. Warszawy odcinki po 500 zł, 
59.75 (—25), 10 proc. Lublina 37.50 8 proc. Piotr 
K O W A 38.25, 10 proc. Siedlec 37.25 (4-50). 4 i 
pół proc. obligacje m Warszawy -4-ta em. 37.50 
za 6 proc. pożyczkę dolarową chciano płacić 
59, za 8 proc. dilllotnowsfką 7)1. 

1 
szyling '"auśtnaćki 99.5 , .w^prąc£pift.I, 
100.25 w żądaniu. - g 
• ^ b m r y ^ w e k s l a m i małą. • ? b 

Tendencja dla złota utrzymana przy 
kursie rubli 4.70 w płaceniu i 4.72 w 
żądaniu i dolarów 9.01 w płaceniu i 
9.02 w żądaniu. 

G i e ł d a zbożowa. 
• . Warszawa, 8 listopada, 

Na dizbiejszom ubraniu geldy zbożowo-to-
warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł — 
3121 TANIN, w tom żyta 1391 torana. Notowraw: 
za 100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych: żyto jed
nolite 14.25—14.75, pszenica jednolita 21—2150. 
pszenica zbierana 20 — 20 50, owies jednolity 
13.75 — 14,25. owies zbierany 13.25 — 13.75, 
jęczmień na kaszę 14.25 — 14.75, jęczmień bro
warny 15,25 — 15.75, groch poiny z workiem 
22 — 24, groch. Victoriia z workiem 26 — 30, wy 
ka 14 — 15, peHusdka 13 — 14, reepaik zimowy 
39 — 41, rzepik rimowy 38 — 40, rzepJk letni 
39 — 41. siemię lniane baizis 38'— 39, komiczyr 
na czerwona surowa bez grubej kanóamlki 130-I-
150, koniczyna czerwona bez kamanki o czys
tości 97 proc. 170 — 190, koniczyna biała su
rowa 80 — 110, koniczyna biała bez Jcamianta o 
czystości 97 proc. 110 — 130, ziemntiaki jadalne 
3.20 — 3.50, maik niebieski 55 — 65, moka pszen 
na luksusowa 36 — 42, maka pszenna I-sry gat. 
32 — 36, mąka-pszenna, gat. I-gi 28 — 32, mąka 
pszenna gat, Ill-oi 17 — 25, mąka Żytna pytlo
wa 24 — 25 mąka żytnia sitkowa i razowa 1*8 
— 19, otręby pszenne szale 10.26 — 11, otręby 
pszenne średnie 9-50 — 10 .otręby Żylinie 9 — 
9.50, kuchy lniane 17.75 — 18.25, kuchy rcooa-
kowc 14.25 — 14.75, kuchy słonecznilkowe ' 18 
— 18.50, śruta sojowa 23 — 24. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
x dnia 7 listoprda 1933 r. 

Nowy Ycrk — Święto. 
Nowy Orlean — Święto 
Liverpool. Loco 5.?9, listoraai 5.10, grudzień 

5.13, styczeń 5.10, M y 5.10. ma.RIZCC 5.11 kwiie-
oień 5.11. mai 5.13, czerwiec 5.13. Upiec 5 14, 
sierpień 5.15, wrzesień 5.17. paidziemik 5,19, 
l : S T O C I 3 ^ 5.19, gnudizień 5.?2 styczeń 5.25. 

Egipska Loco 6.11, listopsid 6.R9, grudzień 
6.87, ftyczeń 6 91. marzec 6.9-3, maj 7.04, lipiec 
7,1 J. pażdztiemik 7.22. , 

• Upper. Loco 5.88, listonaid 5.75 grudzień 
5 80, MB -rzec 5.87 maj 5.94, Fpiec 6.00, paidzier 
riik 6.06. 

' Aleksandrja. Listoipaid 12.5], styczeń 12.73, 
marzec 13.03, maj 13.39, 1ii*!cc. 13 73. 

• Ashmcunl. Grudzień 9 97, luty 10O9 kwie
cień 10.29, czerwiec 10.47. 

Brema. Loco 10.f,5, gnudT':ń 10.29, styczeń 
10.45 marzec lO.^J. m?i 10 . 7 7 
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Bunt 
przeciw złotu. 

W czasie wojny światowej W- Bry
tanja broniła swej waluty m. in. zapo-
mocą operacji, na które pozwalała jej 
pozycja, jako poważnego producenta 
złota- Przymusowo zabierano kopal
niom produkcję tego kruszcu po sztyw
nych cenach 'zgóry ustalonych' odbie
gających od tych, jakieby były skąd 
inąd uzasadnione kosztami produkcji 1 
stanem rynku. Pożądany rezultat za
pewniły tej akcji łatwość kontroli (nie
liczne źródła produkcji!) a także sto
sunkowo niewielka marża, jaką rząd 
zamierzył sobie w ten sposób osiągnąć. 

To. cośmy przytoczyli stanowi przy 
kład sztucznej zmiany stosunku pie
niądza do złota zapomocą kontroli Je
go produkcji. Zmiana ta polega — jak 
widzimy — na sztucznem potanianiu 
złota. 

Na bezdrożach eksperymentów wa
lutowych próbują teraz Stany poira-
żania złota zapomocą kontroli jego pro
dukcji. 

W myśl zarządzenia prezydenta 
Roosevelta — winna Reconstruction Fi-
nance Corporation nabywać złoto wy
produkowane w kopalniach na terenie 
Stanów z wyłączeniem innych nabyw
ców- Złoto takie może być doprowa
dzone do obrotu po cenie, jaka zostaje 
ustalona stosownie do zamierzeń walu
towych rządu. 

Podobnie jak w poprzednich posu
nięciach Roosevalta mamy tu znowu, 
choć już łagodniejszy oddźwięk nauki 
ekonomistów amerykańskich z Irvin-
giem Fisherem na czele, propagujących 
dolara elastycznego, „wyregulowywa-
nego" zapomocą mechanizmu złota. 

Nos dla tabakiery a nie tabakiera 
dla nosa — oto hasło jakie stawia so
bie ciągle Ameryka rozwiązując prob
lem stosunku towaru do pieniądza-

..Regulowanie" kursu dolara zapor" 
mocą przymusowej gospodarki złotem, 
nabywanem we własnych kopalniach, 
ma na celu w tej chwili przedewszyst-
kicm paraliżowanie akcji 'zewnętrznej 
działającej a la hausse dolara. Jak sły
chać jednak, Anglja i Francja nie usta
ją w tej akcji i w odpowiedzi na ostat
nie posunięcia Rosevelta — rozpoczę
ły gwałtowny skup dolarów w Euro
pie w myśl podtrzymywania jego kur
su względem funta i franka. 

Nie przesądzając wyniku tej nie
zwykłej wojny — na jedno chcemy 
zwęócić uwagę. Od pierwszych dni re
form roosevelto\vskich akcentujemy 
tutaj, że polegają one na „bluffie" infla
cyjnym, na próbie wywoływania na
stroju bliskiej inflacji ł jej efektów psy
chicznych bez odwagi, a może i bez 
zamiaru serjo rzucenia się w jej wir. 
Ostatnie zarządzenia utrwalają w prze
konaniu, że Stany nie puszczą się na 
bicie pieniądza dla ..wyregulowania" 
dolara, wybierając drogę manipulacji 
złotem. 

Jest to znamienne z bardziej zasad
niczego względu. Porzuceniu parytetu 
w krajach anglo - saskich towarzyszył 
istny bunt przeciwko zlotu- Przypomi
namy sobie płomienne głosy rewolu
cyjne przeciwko „fetyszowi" temu, naj
pierw w Anglji, a później w Stanach. 
Ludzie poczęli zastanawiać się poważ
nie nad tern, czy nie Jesteśmy bliscy 
dcmonetyzacji złota i jakiegoś nowego 
ametalistycznego systemu pieniężnego. 

Anglja ma już dreszcze tego buntu 
cafkovicie za sobą. Zapas złota w Ban
ku Angielskim przekroczył w ostatniej 
dekadzie cyfrę 190 milionów funtów 
szterlingów, nienotowaną za czasów 
naszej pamięci. Nowe znaki na hory
zoncie amerykańskim (narazle wyzby
cie się zamiarów rewolucji papierowej 
i ograniczenie się do manipulacji zło
tem) wskazują na to, t e 1 w Stanach 
poczyna bunt przeciwko władztwu zło
ta przyjmować postać łagodniejszą, 
kto wie czy niebawem nie zacznie wy
gasać- Dr. A. Z. 

PROHIBICJA W ISLANDJI BĘDZIE ZNIESIONA, 
Donoszą z Reykiavak, i e plebiscyt w (pra

wie utrzymania lub zniesienia tjnohłbicjl przy
niósł zwycięstwo zwolennikom aJloołiolu. W ten 

eposób po 24 lalach „auchycb" (przediaż ł •po
życie alkoholu w Ielłfldfi zostanie óomrtAott*. 

Ważne dla pracowników umysło 
Korzystajcie z przysługującego wam prawa i składał' 
ZUPU zestawił bilans zapobiegaw

czej akcji leczniczej dla ubezpieczo
nych za r. 1933. W roku tym wpłynę
ły ogółem 1893 podania o zastosowa
nie zapobiegawczego lecznictwa klima
tycznego i sanatoryjnego. Uwzględ
niono około 1.000 podań. Osoby od
nośne odbywały kurację w szeregu 

podania o leczenie zapobiegawcze. 
pobiegawczego korzystać 
cownicy umysłowi, którzy c 0 ' 
dwa lata przebyli w ubezpiecz ^ 

ZUPU przystępuje obecnie ^ ^ 
niczej akcji zapobiegawczej n a 'NVai* 
Do końca listopada będą P r , L j . 
zgłoszenia o zastosowanie le^ v,-: 

znanych miejscowości klimatycznych, 
Jak Zakopane, Krynica, Truskawiec, 
Iwonicz. 

Korzystający z lecznictwa zapobie
gawczego pokrywali częściowo koszta 
pobytu w sanatoriach, w wysokości 
1 .— 6 zł. dziennie, w zależności od 
stawki ubezpieczenia. Z lecznictwa za 

S p o r t f 
Dział oficjalny Ł. Z. O. P. N. formę, wreszcie w wadze półciężkiej 

wystąpi poraź pierwszy w bieżącym 
sezonie Kempa. Ognisko wileńskie przy 
gotowuje się do meczu w Lodzi b. pil
nie, przeprowadzając specjalną zapra
wę swych zawodników, tak iż spodzie-

Komunikat Nr. 91 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 8 listopada 1933 r. 

1) Weryfikuje eie następujące zawody o mi- j waĆ Się n a l e ż y , kjlkU e m o c j o n u j ą c y c h i 

S T Y C Z N A p 
Podania o leczenie w nasWPn

 J n p 
pobiegawczego w 

dP 

przed terminem 
ma. 

ttrzoatwo rezerw kl. ,,A 
Wima II — ŁTSG II w dawu 2 5 5 . 1 9 3 3 r. 

walkower 3 : 0 i 2 pkt. dla Wiśmy II z t * 
nj>«ti t dogrywki przea drużynę ŁT! 
erylikujc się zawody o mistrzostwo klasy 

„C". „Grupa Łódzka „B". 
Sztern (Pabj.) — TUR (Zd. Wola) w d p i u 

zażartych walk Ostateczne zestawie-
rowodu n i e s k , a d u Ogniska będzie dokonane w 

Z DO<R'ywtrpTe«"DRUTYŃVŁTSG II., dniu dzisiejszym. 

23 .10 .33 r yale. 3 : 0 i 2 pkt. dla Sz ternu (Pabj.) 
i powodu niestawienia się do dogrywki TUR-u 
(Zd. Wola). 

Makabi (Pabj.) _ Ma/kabi (Zd. Wola) w dn. 
2 2 . 1 0 3 3 r. valc. 3 : 0 i 2 pkt. dla Makabi (Pabj.) 
* powodu nle*tawienia się drużyny Makabi (Zd. 
Wola) do zawodów. 

Weryfiku-je się następujące zawody, o mi
strzostwo kl, , C" III-ieh druiyn A-klasowych 
klubów. * 

ŁKS III — Mak ab i III w dnvu 1 . 1 0 - 3 3 r. — 
vale 3 0 1 2 pkt. dla ŁKS HI z powodu wsta-
wife«vi» do drużyny Makabi zawodników nie
uprawnionych do kry 

Widzew III — ŁKS III w dniu 2 9 . 1 0 . 3 3 r. _ 
2 : 1 J 2 pkt. dla Widzewa III. 

Poniżej .podaje się do wiadomości tabelę zwe 
nych 

Kluby: 

ram 
Sfikbwamyeh 

ZAWODÓW O MISTRZOSTWO REZERW 
Un'n-Tourini! fi 
Strzelecki KS U 
WKS II 
ŁKS II 
Widzew II 
Hakoah II be 
Wima II 
ŁTSG II 
Makabi [I 

Gier. 
1 6 

1 6 

1 6 

U 
- . 1 6 . 

16 
1 6 

1 6 

p k t 

2 9 

22 
2 1 

1 9 

1 3 

„ 4 2 , . . 

1 2 

'i 

Przedsprzedaż biletów odbywa się 
' w f. Z. Kowalski- Piotrkowska 62, przy 
czem organizatorzy, chcąc się przyczy
nić do dalszej popularyzacji boksu w 
Lodzi, obniżyli ceny biletów. 

Przed finałowym meczem 
S . K S .—Ł.T .S .G . 

Trzecia ostateczna rozgrywka o pu-
liar ŁOZPN-u, między ŁTSG a Strze
leckim Klubem Sportowym, odbędzie 
się, ze względu na imprezy z okazji i 

święta Niepodległości, dopiero w nie- i 
dzielę 19 bm. Mecz ten oczekiwany jest 
przez łódzkie sfery zwolenników pił-
karstwa z ogromnem zainteresowa
niem, tembardziej że obie drużyny wy
stąpią w swych najsilniejszych skła-

53:26 ! 0 a C t l * 
37 (26 
35:29 
35:44,1 
29:58 | 

V Ił • w 

sjącach winny być s k , a d a n ^ s j ą c e . d ' ( 

Chorych, conajmniej na 2 m ^ ^\X0 
wcześniej jednak, niż na 3 • t i . 

zamierzonego 

W kołach pracowniczym ; J 
"wagę, iż lecznictwo zap° i p,/, 
nie jest jeszcze dostatecznie 
ryzowane i że stosunkowo ^ p 
ilość ubezpieczonych pracow jM 
myślowych korzysta z t e g 0 

gującego im prawa. 

TEATJ 

W s * y M U 

powali 
wew 

ci 

KINO 

bram, 
65:17 

Turnie] siatkówki w Łodzi. 
30:39 i W sobotę i niedzielę organizuje S. 

8 : 6 . 3 ! K. S. z okazji święta Niepodległości w 
MWrw»two *ez*rw klasy „A" na rok 1933; sali Ośrodka W F i P W przy ul. Sterlin-

^ ^ W ^ f c y c i ^ 8 2,4 d w u d n i o ^ turniej siatkówki 
zawodów o mistrzostwo kl. „C" Ill-lch drużyn HlCSklC] 1 ZCllSkiej. W Siatkówce męS" 
A-k]a*owvcb klubów: i kiej wezmą udział zespoły: ŁKS-u, W . 

„ „ . K w > v . : G I e / - »** b ; a 7 ! K - s " u - 1KP i SKS-u. zaś w żeńskiej: gg-JJ} 111 S 12 t l ! H K S " U - L K S - 1 1 - 4 S K S - U j I J<P- W sobo-
U i v < v i - T o u r i n < Ii! R « 15-15 t? rozgrywki rozpoczną się o godz. 17 
WKS III 8 s 17:23 zaś w niedzielę o 15.30. Każdego dnia 
M«/kabi III 8 o 3 : 5 0 \ odbędą się po dwa mecze w siatkówce 
Mwtnzo*two IH-ich drużyn A-klrcowych dru-I „ „ „ i , . • ; x_ŃCLRUL _ - „ . . ^ „ M . . . 

ż«fT rMbyh drużyna Widzew ni. | męskiej i żeńskiej, przyczem w nie-
r Wyznaera »<e na*tęouią<e zawody o mi*trzo i OZielę W.fmałaCh Zwycięzcy Spotkań 
stwv> w. „C" fPc-wtóro:e): I sobotnich walczą o pierwsze i drugie 
u.* - <?$at s « a » c t f i n: ie isce; z a ś m o n a n i ° t r z e d c j c z w a r -

dni* 1 2 . 1 1 3 3 r, Iwńnko Widzewa ijodz. 9.30 t e * 

_ Wadzew III _ TUR II. 

Dziś i dni nast<? 
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w arcydziele reż. r ALEKS. 
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Zmieniony skład I.K.P. 
na mecz bokserski z Ogniskiem. 

W związku z pierwszym meczem 
drużynowym o mistrzostwo Łodzi, któ
ry odbędzie się w niedzielę w Łodzi 
w sali Filharmonii między wileńskim 
Ogniskiem a IKP, dowiadujemy się, że 
mistrz Łodzi wystąpi w następującym 
składzie: waga musza: Pawlak, waga 
kog. Graczyk waga piórkowa: Kowa
lewski, waga lekka: Taborek, waga 
półśredimia: Garncarek, waga średnia: 
Banasiak, waga półciężka: Kempa i 
waga ciężka: Krenc. Jak widzimy skład 
drużyny IKP jest nieco zmieniony. Gra
czyk, który dzięki doskonałym warun
kom fizycznym ma dane na dobrego 
pięściarza wystąpi tym razem w wa
dze koguciej, w wadze piórkowej za
debiutuje niezwykle obiecujący Kowa
lewski, posiadający b. silny cios. Kowa 
lewski zapowiada się rewelacyjnie i o-
stałnlo w Grudziądzu spisał się dosko
nałe. 

W wadze lekkiej 'zamiast Banaslaka, 
który ..przeskoczył" do wagi średnie] 
zaprezentuje się coraz lepszy technicz
nie Taborek, w wadze półśredniej po
nownie wystąpi Garncarek. który w 
roku bieżącym dzięki racin nlnym tre
ningom poczynił znaczne r • ̂ lępy i w 

Zaszczytne wyróżnienie 
Polskiego Zw. Lekkoatl. 

W roku bieżącym utworzony zo
stał przy międzynarodowej federacji 
lekkoatletycznej t. zw. „Komitet euro
pejski", którego zadaniem jest regulo
wanie spraw mistrzostw lekkoatletycz
nych Kuropy oraz ujednostajnienie me
czów międzymiastowych-

Prezsem tego komitetu jest znany 
działacz lekkoatletyczny dr. Stanko-
vits z Budapesztu. W skład komitetu 
wchodzi 6 delgatów najpoważniejszych 
państw- Obecnie, jak się dowiadujemy, 
do Zarządu PZLA nadeszła pismo, -w 
którym komitet ten zaprasza Polskę 
do wydelegowania swego przedstawi
ciela do komitetu. Sprawa ta będzie 
rozpatrywana na najbliższem zebraniu 
zarządu. Zaznaczyć należy, że w akcji 
utworzenia takiego komitetu brał udział 
ze strony polskiej kpt. Mlsiński, dawny 
prezes PZLA. 

Czołowi łyżwiarze 
zagraniczni zaproszeni 

do Katowic. 
Zarząd sztucznego lodowiska w Ka

towicach zwrócił się do czołowych 
łyżwiarzy zagranicznych Schaffera, 
Sonji Hennie i Hołzman z zaproszeniem 
na przyjazd w grudniu na pokazy mię-

Prasa endecka 
nich dniach szereg * z „ i e ^ . p> , u , 
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V a r i e t e - D a n c i n g 

J A B A R I N " 
Ul. Narutowicza 20 

telef.: 150-66 i 154-60 
Dziś i codziennie od 
5-8-e . | Flve z wy
stępami artystyczn 
Konsumr.ja 80 gr. 
z obsl. Godz. 8 
M U S I C - K A L L 

Tomaszów-Mazowiecki 
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Z KARTY ŻAŁOBNEJ. 
W poniedziałek, dnia 6 bm.. o godz. 

9 wieczór, zmarł nagle na udar serca w 
swym gabinecie naczelny lekarz obwo
dowy Kasy Chorych w Tomaszowie, 
dr. Mieczysław Zylbersztajn, przeżyw
szy lat 46. 

Zmarły objął stanowisko naczelne
go lekarza w Tomaszowie w sierpniu 
1932 r. I przeprowadził, w myśl poleceń 
centrali Kasy Chorych w Łodz. reorga
nizację tutejszego oddziału. 

Zmarły odznaczał się wielkiemi za
letami ducha I charakteru, czem zys-
K Ł A sobie uznanie ubezpieczonych. 

Szkołę średnią ukończył w Ło
dzi, studja medyczne rozpoczą'1 
na uniwersytecie w Krakowie, ukoń
czył J E W Genewie. Był stypendystą 
M U Z E U M w Rappersviliu. 

W Genewie brał czynny udział w 
życiu społecznem kolonj polskiej: był 
członkiem Bratniej Pomocy. 

Za czasów zaboru rosyjskiego brał 
udział w walce o ..Szkołę PolsKa'; był 
również więźniem politycznym. 

W czasie woiny wstępuje do szere
gów wojskowvch. iako ochotnik. W la
lach od 1919 do 1922 dr. Zylbersztajn 
pełnił służbę wojskową w armii pol
skiej jako lekarz. 

Po demobilizacji wykonywał prak
tykę lekarską W Łodzi. Zawierciu, a o-
statnio W Tomaszowie na stanowisku 
naczelnego lekarza obwodu Kasy Cho
rych-

PRZED ŚWIĘTEM N I F P O m EOŁO-
ŚC1 W TOMAS70WIE. 

Jak już donosiliśmy. Komitet Obcho
dów Narodowych opracował już bar
dzo szczesrółowy program uroczystości 
Święta Odzyskania przez Polskę Nie
podległości. 

Uroczystość ta trwać będzie trzy 
DNI: 10 bm. wieczorem — capstrzyk na 
uljcacli miasta z udziałem wszystkich 
O R G A N I Z A C Y I I orkiestry. Dnia U-go — 
N A B O Ż E Ń S T W A W świątyniach dla szkół, 
O R A Z A K A D E M I E szkolne. O g o d 7 . 11-ej 
wyruszy Z Placu Kościuszki S Z T A F E T A do 
Spały z, A D R E S E M hołdowniczym D L A Pa-A%W^^^Uł9fi6^i^ j>;d'r>rgani-

Dnia 12 bm.: o godz. 9.20 zbiórka 
organjzacyj i raport, godz. 10 •— nabo
żeństwo: godz. 11 — defilada. 

O G O D Z . 8-ej wieczorem W sal kina 
..Modern" — uroczysta akademia Z U -
działem artystów scen warszawskich: 
G R U S 7 0 7 V Ń S K I E E O i Balcerkiewiczówny. 

Przemówienie okolicznościowe wy
głosi redaktor Wacław Budzyński z 
Warszawy. 

Ze względów do Komitetu niezależ
nych nie udało się sprowadzić na tę u-
roczystoć do Tomaszowa wicemarszał
ka Cara, ani też p. Sieroszewskiego, 

SESJA WYJAZDOWA SADU 
OKRĘGOWEGO. 

Dnia 21 bm. zjeżdża do Tomaszowa 
sąd okręgowy w Piotrkowie, który u-
rzędować będzie w lokalu tutejszego 
sądu grodzkiego. 

Na wokandzie znajdzie sie kilka 
spraw mieszkańców Tomaszowa-

Sesja sądu okręgowego trwać bę
dzie trzy dni. 

SYTUACJA NA RYNKU DYSKONTO-
WYM. 

Sezon zimowy w tutejszym prze
myśle włókienniczym jest już prawie 
na ukończeniu. Tranzakcje towarami 
zimowemi znacznje zmalały. 

Tern też się tłumaczy zupełny brak 
materiału wekslowego na tutejszym 
prywatnym rynku dyskontowym. Na 
taki stan rzeczy wpływa również ta o-
koliczność że większość tranzakcyj za
wierana jest za gotówkę, za zalicze
niem, wzgl. na otwarty rachunek. 

Przy znikomej podaży pierwszo
rzędnego materjału wekslowego, dys
kontowany on bywa po 1,20—1.25 pro
cent w stosunku miesięcznym, drugo
rzędny materjał — bardzo ostrożnie po 
2 względnie 2,25 proc. 

Materiał trzeciorzędny nie znajduje 
wcale nabywców. 
(k i lo ' 1 

Dziś za kończę n źe 
turnieju 

zapaśniczego kobiet 
w „Tabarinie". 

Rewelacyjny turniej kobiecy w Ta
barinie, -k tó ry wywołał tak duże zain
teresowanie wśród publiczności łódz
kiej dobiega już końca. W dniu dzisiej
szym odbędą się ostatnie walki turnieju 
i rozdane zostaną nagrody zwycięskim 
zawodniczkom. 

Najwięcej szans do pierwszego miej
sca mają świetne Horwath i Lc ffavre, 
między którcmi stoczy się decydująca 
walka. 

Walki dzisiejsze cieszą się więc zu
pełnie zrozumiałem zainteresowaniem. 

Prócz zapasów, demonstruje zespół 
artystyczny Tabarinu niezwykle inte
resujący program Do tańca przygrywa 
świetna orkiestrą Weinrotha. 

Nasz r e p o r t e r zanotował,. 
Wczoraj w godzinach rannych w mieszka? 

niu wlasnem przy ul. Senatorskiej 12 usillowa-
ła pozbawić się Życia przez wypicie mic&zanki 
trucizny kwa«u solnego z jodyną 3ó-leLn:'a Ma
ria WójcJk, robotnica jednaj z fabryk lodzkxh. 

Lekarz pogotowia udzóelił denatce pomocy i 
przewiózł1 )ą w stanie nieprzytomnym do szpi-
Ula okręgowego przy ul. Zagajnik owej. 

• * 
W dniu wczorajszym wybuchł poiar w prac 

dzalni f. Warszawski, przy ulicy Przędz: lnia
nej 20. " I' '• • • 
• W . w Uku, wskutek tarcia naistr.pJło samoza

palenie się szarpanej bawełny i ogień począł 
szybko rozszerzać eię. 

Na ratunek wezwano Ii i I oddziały straty 
ogniowej, które po półgodziimne akci POŻAR u-
gasiły. 

Straty ficowodoiwjne przez pożar wynoszą UA 
ka tynący złotych. 

» 

' m T r r n r 

WYCIECZKA NO WARSZAWY V OBIE 
STRONY ZA ZŁ. 7.50. 

Rocznica 15-Iecia Niepodległości łączy się 
w tym roku z 40-leciem pracy pubHcyirtyeznij 
MaTsmslka Piisudsfltego i 25-lcciem Związku 
Strzelsckiego. 

Chcąc umożliwić szerokim rzeszom możność 
branca udziału w powyższych uroczystościach' 
tutejszy cddział Wagons-Lits Cook przy. uncy^ 
l^śtyli-kowćikfti 64 organizuje ulgowe jjii^Mudu-' 
Mn* przej-andy do • Warszawy. <r .„,..•..< 

'^yy^azid^łnołe Tttistąpić od dniil dfctetóiizego 
do 11 bm. każdym pociągiem odjazd zaś z War 
szawy rroże nastąpić 10 do 15 bm. włącznie 
również każdym pociąjjiem według rozkładu 
j s z ^ . 

Przc<;'sizd w ob'ie strony wynosi zł. 7 50. 
Bilety nibyć można w ciągu całego dnia dzi 

siejszego w biurze Wagons-Lits Cook (ul. PSatr-
kowska 64). 

Wczoraj w południe 
Żeromskie!. 

przechodiząca_ przez jezdnię 
ego 

przy zbicigu ulic 
do:<tała się ped kota sa-

:dnię 4l-lctoi» 

POD
LEŚNEJ' I 
MOCHODU 
Salomeą Budzyńska (Pawia 11), ulegając eięz 
kim obrażeniom całego cała. 
' Lekanz pogotowia, po udzieleniu pomocy, 

przewiózł ją karetką pogotowia do domu. 
Na pnzechdzącego przez jezdnię obolk domu 

nr. 15 przy ul. Żórawiej 17-letniego terminato 
ra szewcikiego' Stefana Królikowskiego (Pucka 
r.r 5) najechała doroika, powożona przez do
rożkarza Momdkę Gotlilba (Stefana 9). 

Króliikowsiki odniósł rany tłuczone głowy o-
raz liczne otarcia nasikórka z nóg i twaj-zy, 

* * 
''l^ffippffify^fatffijyny ulicy Zaw'aiżklej 15 "łijł 
wczoraj w., goidz:nach, .poirannych terenem krwa-
Wfl*bojJbl Tli" rondle' między służąceWi.'Toid''^Y* 
.ej k .:•.•>•.-,t adresem zamieszkuje MatjaoM 
Janina Ga>lew«ika, która poznała przed niedaw* 
r.ym czasem mężczyznę i zawarła z nćjii bliższą 
znaj^nioić, mii.-.:, iż wiedziała, że jest on na
rzeczonym jej I. 

Ztidrosni ikcAeżarjka przybyła wczor.SII d* 
rui*s(zkainiia Galewslciiej 
zadając kczne cięższe 
twarzy. 

poczęła ją bić gannlo^ 
uszkodzenia głowy 

Jz^fyc, 

l k S , « l zapobiegawcze 
"5 »D. i f | n o ; Panowi 

wiecz 

ijHi,:" Tel. 108-07 
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C E N T R A L N A b E C Z t i l C A Z f j B O J t ł 
LEKARZA DENTYSTY 

A . Ź A D Z 1 E W 1 C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicv P I O T R K Ó W 

SKIEJ Ns 1 6 4 , parter, Telefon Nt 127-83. 

i g a b i n e t 
d e n t y s t y c z n y 

3 0 - 4 

m a s z y nkami 
•Krosna'' do 

2 0 - 2 

Do akt Nr. 1005/33. 
OBWIESZCZENIŁ 

Komornik Sądu Urodzkiejco w Ło
dzi, rewiru 22-go, urzędujący w m. 
Łodzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
obwieszcza, ze w dniu 17 listopada 
1933 roku od godz. 11 rano w Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskie) Nr. pol. 46, 
odbędzie się sprzedaż z publiczne] li
cytacji ruchomości, stanowiących wła 
sność spadku wekującego po zm. Wla 
dyslawie Jeżewskim, składających się 
z mebli 1 garderoby, oszacowanych na 
zł. 6.529 gr. 50. 

Licytacja rozpocznie się od ceny 
wywołania t. j . złotych 3.264 gr. 75, 

Przeznaczone do sprzedaży rucho
mości można oglądać na miejscu w| 
dniu licytacji. 

Łódź. dnia 4 listopada 1933 roku. 
Komornik J - ^ ) T. CHORZELSK1. 

Do akt Nr. Km. 2563/33. 
OBWIESZCZENIE-

Komornik Sadu Orodzklego w Ło-
dzi, rewiru I-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 61, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21 listopada 1933 r. o godz. 12 
w Łodzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 206, 
odbędzie się publiczna licytacla rucho
mości a mianowicie: węgla, dwa fur
gony, wóz, 2 klacz*, rolwaga, 4 halo
ny kwasu octowego, komplet uprzęży 
na parę koni, szllchtmaszyny, 4 kadzie 
drewniane, dwa bębny, 200 kg. przędzy 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.300 
które moina oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 27 października 1933 r. 
Komornik ( - ) R. MARKWART. 

OABINET KOSMETYCZNY 
ii 

. . C O R t E T T E 

D-roweJ DZIERZYflSKIEJ 
Z a b i e g i kosmetyczne. Odmładzanie 
twarzy. T a r b o w a n i e w ł o k ó w , 

Dyplomowana Absolwentka 
Instltut De Beaute Keva w Payżu, 

KOPERNIKA 21, tel. 123-83. 
30-2 

I. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przylmule od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef. 121-23 

Do akt Nr. Km. 2929/33. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru I-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 61, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21 listopada 1933 r. o godz. 12 
w Łodzi, przy ul. Dąbrowskiej Nr. 58, 
odbędzie się publiczna licytacja ruoho 
mości a mianowicie: szafa, dwie nocne 
szafki, kozetka, kasa ogniotrwała 
biurka oszacowanych na łączną sumę 
zl. 1.000, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sic wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia J4 października 1933 r. 
Komornik ( - ) R. A1ARKWART. 

DR. MED. 

Z. DATYNER 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
telef. 148-95 , 

przyjmuje od 2—3 I od 6—8 wlecz. 

DR. MED. 

Nlewiażski 
Chor. weneryczne, skórna 

I nioczopłclowe 

Andrzefa 5, « i e i . ISMO 
przyjmuje od 8—11 rano l od 5—9 w. 

w niedziele 1 święta od 9—1. 

DR. MED. 

.. BERMAN 
SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I MOCZOPTCLOWYCH 

C E T F L E L N L O N O 1 5 

TELEF. 14907. 
Przyjmuje od 8 — U rano 1 od 4—8 
wlecz., w nledz. 1 święta od 9 — 1 

Gabinet kosmetyki LECZNICZEJ 
I TOALETOWEJ 

dyplom uniwersytecki 
POWRÓCIŁA. 

MONIUSZKI U Tel. 127-99, 
Usuwaale wszelkich delektów cery. 

Usuwante bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmule od 10—12 1 4—8 w l e ^ ' 2 

MED. 

ROŻEK 
^CHOROBY DZIECI. 

Ś R Ó D M I E J S K A 3 1 

Telef. 169-59. 30-2 

Dr. 

n o 
intgenolog 
w r ó ć i 2 

GABINET CHIRURGICZNY 
D-RA MED. 

A. Fokszańskiego 
Piotrkowska 101 tei. 210-76 
przyjmuje od 1—2 1 od 5—7 po pol. 
Operacje, opatrunki, kwarc, diatermia 

l t p. 
CENY LECZNICOWE. 

Kupię partią 
maszyn nicielnicowych 
na 25 nicielnic! patent Śtaubli. używa
ne, lecz w dobrym stanie. Zapłata na
tychmiast gotówką. — Oferty sub „Je
dwab" składać w adm. „Republiki" 

25—2 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167.48 

przyjmuje cykiinowamt. drutowanie, 
froterowanie ->i:,z sjriątanie biur, po. 
hol. Czyszczenie szyb 



6tr. 12 :9 x i 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pol — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele l gwlęta od 10— 

Ceny lecznicowe. 

Akta wyk. Nr. 920/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 22-go, zamieszkały w 
m. Łodzi przv ul. Sienkiewicza pod 
Nr. 67, na zasadzie art. 679 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 15 grudnia 

1933 r. od godz. 11 rano w sali Nr. 9 
posiedzeń Sadu Grodzkiego w Łodzi 
przy ul. Cegielnianej Nr. 71, odbędzie 
sie sprzedaż z publicznej licytacji nie
ruchomości miejskiej, składającej sie 
z dwuch parceli Nr. 4 1 5 oraz domu 

mieszkalnego i zabudowań gospodar
czych, szczegółowo wymienionych w 
ońisie z dnia 14 października 1933 roku 
położonej w m. Łodzi, przy ulicy 
Przejazd oznacz, polic. Nr. 25. hip. 
Nr. 1123, rep. hip. Nr. 410, obejmującej 
powierzchni 2692,5 mtr. kwadr., która 
stanowi własność masy upadłości Ak
cyjnego Towarzystwa Przemysłowego 
Juliusza Heinzel w Łodzi. Nierucho
mość ta ma urządzona księgę hipote
czną w Wydziale Hipotecznym w Ło
dzi. 

Powyższa nieruchomość została o-
szacowana na sumę zł. 136.000.—. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania t. j . od kwoty zl. 102.000.-. 

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotówce 
w kwocie zł. 13.600, albo w takich pa
pierach wartościowych bądź książecz
kach wkładkowych, instytucji, w któ
rych wolno umieszczać fundusze mało
letnich, i że papiery wartościowe przy 
jęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zacho
wane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile do"dałkowem publicznejn obwie
szczeniem nie będą podane do wiado
mości Warunki odmienne, że prawa 
osób tVzectćh nie będą przeszkoda do 
licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złoża dowodu, że wniosły powódz
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały po
stanowienie właściwego Sądu. nakazu
jące zawieszenie egzekucji, że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją 
wolno osiadać nieruchomość w dni po
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie. 

Łódź. dnia 3 listopada 1933 r. 
Komornik (—) T. CHORZELSKI. 

Do akt Nr. 1926/1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sqdu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru XIX, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Abramowskicgo 20. na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dnru 20 listopada 1933 r. od godz. 10 
rano wc wsi Dąbrowa gm. Chojny, od
będzie się sprzedaż z przetargu publi
cznego ruchomości. należących do 
Franciszka Kińskiego i Marianny Klń-
sfciej i składających się z inwentarza 
żywego i martwego, oszacowanych na 
sumę Zł. 575.—. 

Łódź. dnia 4 listopada 1933 r. 
Komornik ( - ) ,|AN FOKCZYŃSKI^ 

Do akt. Nr. Km. 3056/33 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. I-go rew., zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Gdańskiej Nr. 61, na zasa
dzie art. 1030 Ust. Post. Cywiln. ogła
sza, że w dniu 21 listopada 1933 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Dąbrowskiej Nr. 24, odbędzie sie sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo
ści, należących do Fryderyka Fogla, 
składających się z mebli, maszyny do 
.szycia, pary koni i platformy, oszaco
wanych na sume 3.170 (trzy tysiące 
sto siedemdziesiąt)'złotych. 

Łódź. dnia .21 października 1933 r. 
Komorriik (—) R. MARKWART. 

Pomnik w Spale. 

W ubiegła niedziele w ramach obchodu „Święta Huberta" odbyło się w obec
ności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i członków rządu z p. premjerem Ję-
drzejewiczem na czele odsłonięcie pomnika wzniesionego przez leśników spal-
skich z głazów kamiennych. Na jednym z kamieni wmurowano tablicę z na
stępującym napisem: „Wskrzesicielowi tradycji Św. Huberta Panu Prezydento 
wi Rzeczypospolitej Polskiej prof. Ignacemu Mościckiemu — leśnicy spalsklch 

terenów łowieckich- Na zdjęciu pomnik w chwilę po odsłonięciu. 
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OBWIESZCZENIE. 

Syndyk ostateczny m a s y " 562 » 1 
H Jana Macińskiego, na mocy £ • a b y * g 
= H. wzywa związek wierzycie''- l 2 . c j g 

1933 r. oige|g. 
Sadzie, O k r f p 0kói g 

irvn' 

H a n d l o ^ d ! 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. Rakiszsk 
wznowił przyjęcia. 

Z i e l o n a 6 , • p i ę t r o 
t e l . 1 5 3 . 5 2 30-2 

p r z y j m u j e o d 1 0 - 2 I o d 4 — 7 . 

Akta wyk. Nr. 920/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 22-go, zamieszkały w 
m. Łodzi przy ul. Sienkiewicza pod 
Nr. 67. na zasadzie art. 679 K. P. C 
obwieszcza, że w . dniu 15 grudnia 
1,933,r, od godz. 11 rano,,w,.sal,i Nrr 9 
posiedzeń Sądli' Grodzkiego w Łodzi 
przy ul. Cegielnianej Nr. 71, odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nie
ruchomości miejskiej, składającej sie 
z parceli Nr. 4 oraz zabudowań fabry
cznych i gospodarczych, szczegółowe 
wymienionych w opisie z dnia 6 paź
dziernika 1933 roku, położonej w m. 
Łodzi, przy ul. nowoprojektowane), 

bocznej od ul. Sienkiewicza oznacz 
polic. Nr. 49, hip. Nr. 26S2, rep. hip 
Nr. 3560, obejmującej powierzchni 
1479 mtr. kw„ która stanowi własność 
masy upadłości Akcyjnego Towarzy
stwa Przemysłowego Juliusza Heinzel 
w Łodzi. Nieruchomość ta ma urzą
dzoną księgę hipoteczną w Wydziale 
Hipotecznym w Łodzi. 

Powyższa nieruchomość została o 
szacowana na sumę zl. 120.000.— 
Sprzedaż zaś rozpocznie sie od ceny 
wywołania t. 1. od kwoty zl, 90.000 

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmie w gotówce 
w kwocie zl. 12.000.— albo w takich 
papierach wartościowych bądź książe
czkach wkładkowych, instytucji w 
których wolno umieszczać fundusze 
maloletnidi, 1 ie 'papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części 
ceny giełdowe!. Przy licytacji będą 
zachowane warunki licytacyjne, o ile 
dedatkowem publicznem obwieszczę 
nicm, nie będą podane do wiadomość 
warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkoda do licy 
tacji I przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości !ub ie" 
części od-egzekucji i ie uzyskały po 
stanowienie właściwego Sądu, nakazu 
jącc.zawieszenie egzekucji; 'że w cią 
gu ostatnich' 2-ch' tygodni przed llcy 
ta;Ją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 
13-ej,. akta r zaś postępowania egzeku 
cyjnego móżńa przeglądać w Sątizle! 

Łódź, dnia'4 listopada 1933'r. ' 
Komornik ( - ) T. CHORZELSKI. 

ZAKŁAD fryzierski egz. 30 lat do 
sprzedania z powodu wyjazdu. Wiado 
mość w Adm. Republiki. 

PIANINA lub krótkiego fortepianu , po-
zukujc. Ofcrtv sub „Instrument'' w 

administracji „Republiki" S 

( Kupno I sprzedaż 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie, kwity lombardowe kupnie i 
płaci najwyższe cenv Magazyn lubi 
lerskl M. H Lissak. Piotrkowska 5. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice' 
*a najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce; I) znaleźć lokatora lub sub 
'okatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niecha] po-
Ji. drobne oułoszeni* do .Republiki' 

c Lokale 

MIESZKANIA bez odstępnego, pokoje 
umeblowane od zl. 20.—, lokale wszel
kiego rodzaju, domy, wille, place, go 
spodarki poleca biuro „Lokal", Piotr 
kowska 108, tel. 248-97. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
całodziennem utrzymaniem. Telefon 
wygoda. Centrum. Traugutta 14, m. 8 

Posady 

żywa zwią 
H dniu 17 listopada 
= rano stawili się w 
§1 w Łodzi (Wydział 
W Nr. 15 w celu wysłuchania s ^'" z i ik^"' f 
g nia syndyka ostatecznego or«» 
s dowania masy upadłości. Ohroi'ica' % 

Konstanty Wawrzyńsk'. ^ | 
m Łódź, Piotrkowska Nr. 273, tei• 

ni!!!!!!!!!!!!!!!!!1111 

POTRZEBNA manikurzystka natych 
miast Kilińskiego I. 107 „Władysław i, 
Józef". 9, 
PRACOWNIK do zakładu fotograficz
nego potrzebny natychmiast ul. Rzgów 
ska 98. 9 
POTRZEBNA b. zdolna podręczna do 
pracowni sukien. Piotrkowska 51 „Ire
na i Róża''. 9 
INTELIGENTNYCH panów poszukuje 
wydawnictwo. Zgłoszenia osobiste Za
wadzka 7 „Monopol" pak. 37 19—21 
piątek 14—15. 9 

WYCHOWAWCZYNI do 6-cio letn. 
chłopca poszukiwana. Szczegółowe u-
ferty pod ..Wykwalifikowana'' składać 
do Republiki. 9 
POTRZEBNY^pr.-Kuwnik fryzjerski nic 
ski na stale, Żeromskiego 34. 9 
DO 1.000 ZŁ. MIESIĘCZNIE zapewnia 
my energicznym osobom. Informacyj 
udziela T-wo Bankowe w Grodnie, ul. 
Hooyera 9. • 30 
AGENT (ka) zdolny (na) poszukiwa
ny. Zyska zapewniony Zakł. fotogr, 

3omorska 39. 9 
MASZYNISTKA przyjmuje przepisy
wanie do domu oraz rysunki technicz 
ne. Ceny niskie. Radwańska 24, m. 1 
tel. 101-11. 

POKÓ.I umeblowany z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia od zaraz, Naru
towicza 47, fr. p̂  III m. 47. 9 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wygodami dla 1 lub 2 panów albo 
małżeństwa, Piotrkowska 112. m. 6. 

PANI poszukuje pokoju centrum, 
izraelic. rodzina. Oferty szczegółowe 
sub „Centrum", 9 

ODNA.IME większy pokój dwuokien 
ny. słoneczny oraz mniejszy z wygo 
darni razem lub oddzielnie. Andrzeja 
29. m. 4. front I p telef. 214-77 I 
169-26.. 9. 11. 

SŁONECZNY umeblowany pokój z 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia. 
Piotrkowska 48, lewa oficyna m. 8. 

POKÓJ niekrępujące wejście z wygo
dami przy "kult. Izrael, rodzinie Al. 1 
Maja .15—22. ., , . o 

M o t o r > I R I N 

MOTOR 
IM . ' -/> 

CHORÓB , 
z e stałem' %itil* .^P 

Przyjmuje sie eh orV<j«cZI cV 
cych Pr"bywania w

c h o r y c l i | ; 
racje etc) , a •—. 
dzacych odipj^LJ. 

także 
, «run«°> 

NIEMIECKIEGO « . k » 
rutynowana na g Ł 
cja, gramatyka, ! ' « ! ? „ c a. 
handlowa > < 
pojedynczo, P , 0 * r K (da*n,ei.iee*oJ5 
wa oficyna II P- . 
22) od 3 - 4 PP^ 1 ° i 

go interesu handlów ^ 
cyjnego P K ^ ^ i y F > Ź 
nik z kapitałem- ^M^FLT 
d i L A d j r ^ i s t r a c i L ^ 
WRÓŻY chiromant a „ . > , ^ 
powiada ^TZLI^S^^i 
fakt,y życia 0,1 

ZGUBIŁEM 3 « $ 0 & j & J M 
wyst. Klugman 1 ^ , *l aste r 

blanko na z ł , * » • c . V 
szawski na zL *!.}•*** 
różne pap.ery. » $ , ć poj^e »*' ' 
nagrodzeniem l 
nić tel. 236-94. CzeR 
nione dla nabj_«ił. 

yi 1 9 3* 

Łodzi, przy 
zasadzie a 

( Nauka i wychowanie 

LD/IELAM lekcji i korepetycji, przy
gotowuję do egzaminów. Szybkie po
stępy zapewnione Cena przystępna 
Oferty do administracji Republiki sub 
..Odpowiedzialna^ 
WZOROWA Świetlica Prywatna o 
twarta od 15 listopada w lokalu szko
ły Sienkiewicza 3. Odrabianie lekcyj z 
dziećmi, pogadanki, wychowanie. Za 
pisy już 11—1. Oplata minimalna. 9 

/ u l . Nar"'f C. »'od & 
rt W £ V f j V ° - > 

w l n ^ ^ i i f ^ y ^ A ^ 
11-ej w Łodz.

 p pjiW^
 !

, 
Nr. 44, o d b ę d z ^ Z W ^ o . f l f l % 
, uchomoścl a m ' » % s c - M 

_ szytów 'rtuliofl**i.m. % V rysunków, 66 W do flS Jk o, 
cieńszych, '° k

1" Iama if z y

3 P^c f i i i l ' 
szachów. 3 ,^ a

e n taeh ' a ^,n i< 0.5.V 

powj 
róż 
zesz 

ańców f i b r a w v - e k a u ; 
„tramentu. 

mę zł. 1-fOy. mię.' nyji> . 
dniu l l c y ł ^ e j ot^L, J93> > g 

Łódź, 
Komo 
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Prenumeraa „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr 
miesięcznie; z • przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—. zagranicą zł. 10.— , Republika" I 
,Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

- £ d 7 «*cWVi»V,c* 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica ' tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje " i e | * o f :l<»'. t . < 

4 szpalty po 70 mm.. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione beda M)V^,^s'^% 0 ^ ,,ef*' V ^ 
od ukazania Kjfgnto *if có M CENY OOŁOSZEN: Zwyczajne 12 cr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 

strohie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem, zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniei 
zł. 1.50; ooszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekśne redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani--zne 
iOO broc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożei. Za terrrinowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 
aplaty lub «»r"d 

niezwłocznie po 
ogłoszenia te) 
Omyłki, które " " - . i n i a i a ci* 
ogłoszenia nie .upowaj^ 

Za wydawcę: Wydawnictw* „Republik a". Sp. z otr. odp. i redaktor odpow. Wacław SmólsIdW druk „Republik i1', sp. z ogr. odo- w I n Ł ' 7 1 ' 
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